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Rozpisanie wyborów do Sejmu
P o łą c z o n e  k o m isy ę  k o n s ty tu c y jn a  ii s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  n a  cz w a rtk ó w  em  po sied ź  e m u  
n ie  u z n a ły  a rg u m e n tó w  rz ą d u  za o d ro c ze ­
n ie m  te rm in u  w y b o ró w  za  w y s ta rc z a ją c e  i 
u c h w a liły , ze n ia  m o g ą  zm ien ić  u s ta lo n e g o  
p rzez  S e jm  te rm in u  5 l is to p a d a . W obec tej 
u c h w a ły  rz ą d  — ja k  w c zo ra j d o n ió s ł t e le ­
g ra m  P A T a  —  d z iś  w p ią te k  18 s ie rp n ia  
og łosi ro z p o rz ą d z e n ie  o ro z p is a n iu  w y b o ­

ró w , i  w  te n  sposób  z o s ta n ie  d o trz y m a n y  
p rz e w id z ia n y  w o rd y n a c y i w y b o rc ze j czaso ­
k re s  78 d n i o d  d n ia  ro z p is a n ia  do d n ia  p rze ­
p ro w a d z e n ia  w y b o ró w .

O ile  z ja w n e g o  p o s ied ze n ia  p o łącz o n y ch  
k o m is y i p o d a ją  in fo rm a c y e , a rg u m e n te m  

k tó ry m  r z ą d  u z a s a d n ia ł  p o trze b ę  o d ro cze ­
n ia , ma k ró tk i  czas, te rm in u  w yborów , b y ła  
s p ra w a  G a licy i W sc h o d n ie j. R ząd  w yciu : 
z za ło ż en ia , że s p r a w a  t a  n a  s k u te k  t r a k t a ­
tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  i n a  s k u te k  zobo­
w ią z a ń  p rz y ję ty c h  p rzez  ó w czesn eg o  p re ­

m ie r a  p. W ła d y s ła w a  G ra b sk ieg o  w  ł ip c u  • 
1920 r . w  S p a a , n ie  je s t  w y łą c z n ie  w e w n ę trz ­
n ą  s p r a w ą  p a ń s tw a  po lsk ieg o , lecz  p o d p a ­
d a  —  n a tu r a ln ie  w b re w  n a s z e m u  p ra w u  i 
bez u z n a n ia  z n asze j strom y — pod k o m p e ­
t e n c j ą  R a d y  N a jw y ższe j m o c a rs tw  s p rz y ­
m ie rz o n y c h  i  z a p rz y ja ź n io n y c h . M o c a rs tw a  
te  o rzek ły , że w sz y s tk ie  z iem ie  b. p a ń s tw a  
H a b sb u rg ó w  p rz e sz ły  na. ic h  w ła s n o ś ć  i że, 
one  o  ic h  p rz y sz ły m  lo sie  z a d e c y d u ją . Roz­
p is a n ie  w y b o ró w  n a  je d n y m  z ty c h  o b sza ró w  
t. j. w  G a licy i W sc h o d n ie j m o g ły b y  m o c a r ­
s tw a , a  w  k a ż d y m  ra z ie  je d n o  z n ich . u z n a ć  
za  w k ro c z e n ie  w  sw ą  k o m p e te n c y ę  i d la teg o  
rz ą d  n a sz  d la  u n ik n ię c ia  w y m k n ą ć  s tą d  m o ­
g ąc y ch  k o m p lik a c j i ,  m ię d z y n a ro d o w y c h  po­
s ta n o w ił p o s u n ą ć  n a p rz ó d  tę  s p ra w ę  n a  
d w ó c h  ró w n o c z e śn ie  to ra c h .

T o ry  te  id ą  w  k ie r u n k u  za ła tw ien ia , w i­
szą ce j S p raw y  w e w n ę trz n ie  i zew n ętrzn ie - 
P ie rw sz y  cel m a  być o s ią g n ię ty  p rzez  u c h w a ­
le n ie  p rzez  S e jm  s ta tu tu  a u to n o m ic z n e g o , 
d ru g i  p rz e z  iu te rw e n c y ę  m in is t r a  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  u  rz ą d ó w  p a ń s tw  za c h o d n ic h , 
k tó re  z a s tr z e g ły  sobie d ecyzyę co do  G a licy i 
•W schodniej. S ta tu t  a u to n o m ic z n y , o p ra c o ­
w a n y  p rz e z  k o m isy ę  rz ecz o zn aw c ó w  i a p ro ­
b o w a n y  p rz e z  R ad ę  m in is tró w , m a  p rz y jść  
pod  o b ra d y  S e jm u  9 w rz e śn ia , z a ś  w y ja z d  p. 
N a ru to w ic z a  za  g ra n ic ę  d o tą d  n ie  je s t  u s ta ­
lo n y .

T a  je d n a  s p ra w a : k w e s ty a  G a licy i 'W scho­
d n ie j w z g lę d n ie  je j o d d z ia ły w a n ie  n a  m o ­
c a rs tw a  za ch o d n ie , m ia ła  b y ć  p o w o d em  od­
ro c z e n ia  ro z p is a n ia  w y b o ró w  se jm o w y ch  
n a , j a k  tw ie rd z ił  p, p re z y d e n t  N o w ak , 
k ró tk i  czas. W id o cz n ie  rz ą d 1 b y ł z d a n ia ,  że 
ijy ty m  te rm in ie  w y s o n d u je  o p in ię  m o c a rs tw  
za c h o d n ic h , b ęd z ie  w ied z ia ł, ja k  m a  sobie 
p o s tąp ić . O k aza ło  s ię  je d n a k , że d la  o b y d w u  
k o m isy i te n  p o w ó d  n ie  by ł w y s ta rc z a ją c y m  
d o  z m ie n ie n ia  te r m in u  p rzez  S e jm  u s ta lo ­
nego, z re s z tą  ko im isya b y ła  z d a n ia , że n ie  

Gezy w  je j k o m p e te o ry i k o ry g o w a n ie  u c h w a l 
se jm o w y ch . S ta ło  s5ę w ięc. że w y b o ry  w y ­
zn aczo n o  n a  5 l is to p a d a  i że z te rm in e m  
ty m  z w ią z a n e  s ą  p rzy g o to w an ia , s tro n n ic tw .

Z c h w ilą • ro z p is a n ia  w y b o ró w  S e jm  u s ta ­
w o d aw czy  n ie  p rz e s ta je  is tn ie ć  j d z ia ła ć ; 
P rzec iw n ie  —  w id z im y , że ju ż  w  o k re s ie  
w y b o rc zy m : w  d n ia c h  9 i 12 w rz e ś n ia  o d ­
wodzie p o s ied zen ia , - k tó ra  z a p ew n e  p o trw ą ią  
d łu ższy  czas. Co S ejm  w ty m  czas ie  z ro ­
b i — w y b ó r spraw , k o n ie c z n y c h  do  z a ła t ­
w ien ia  je s t  n ie m a ły  — d ziś  n ie  d a  się  p rz e ­
pow iedzieć. W  k a ż d y m  ra z ie  będą. to  o s ta t ­
ki i  m o że  S e jm  s k o rz y s ta  z o k a z y !  ab y  n a ­

p ra w ić  w ie le  z a n ie d b a ń , a b y  pop ijaw ie  n ie - 
b a rd z o  p o c h le b n ą  o n im  op in ię .

B ędzie  tó  z jaw isk o  n ieb y łe  jak ie , g d y  S e jm  
u s ta w o d a w c z y  w  c z w a rty m  ro k u  sw ego  i s t ­
n ie n ia  z a k o ń czy  sw ój żyw ot t a k  o b fity  w 
p ie rw sz o rz ę d n e  d ia  n a ro d u  w y d a rz e n ia . N a­
s tę p c a  jego. z w y k ły  S e jm , bez p rzy m io tn ik a ; 
..u s ta w o d a w c z y '1 i „ su w e re n n y " , b ęd z ie  m ia ł 
p rz ed  so b ą  z a d a n ie  w y k o ń c z e n ia  ty c h  in s ty - 
tn c y i  i u rz ą d z e ń  p a ń s tw o w y c h , pod k tó re  
u s tę p u ją c y  S e jm  po łoży ł za le d w ie  f ra g m e n ­
ty  p o d w a lin .

Z in n y m i u c s tu c ia m ! w in n y c h  warunikaicfe 
lu d n o ść  p rzystąp i, do w y b o ró w  w  l i s to p a ­
d z ie  b. r., an iż e li  to  m ia ło  m ie jsc e  w  p ie rw ­
szy ch  ty g o d n ia c h  1919 r. R ó żn ica  bow iem  
m ię d z y  obu ty m i o k re s a m i czasu  je s t  o lb rzy ­
m ia :  w te d y  z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  ty g o d n i

n iep o d leg łeg o  b y tu , b ez  u re g u lo w a n e j, b a  — 
w  w ięk sze j części P o ls k i b ez  ż a d n e j, a d m in i-  
s tra c y i,  w  w o jn ie  n a  d w ó c h  f ro n ta c h  — p rz e ­
cież w y b o ry  d a ły , j a k  n a  ó w czesn e  s to su n k i, 
p o m y ś ln y  w y n ik , T yprow adza jąc  do  S e jm u  
w ie lk i z a s tę p  posłów  ro b o tn ic z y c h  i  c h ło p ­
sk ic h , s tw a rz a ją c  S e jm , n a  z e w n ą trz  p rz y ­

n a jm n ie j ,  o w y g lą d z ie  d e m o k ra ty c z n y m . 
J a k ż e  te r a z  m o g ło b y  być go rze j, k ie d y  w  c ią ­
gu  ty c h  n ie s p e łn a  c z te re c h  l a t  z ło ży liśm y  
e g z a m in  % n a sz e j  wola i  m o żn o śc i b ro n ien ia , 
p ra w  lu d u , p ra w  ro b o tn ik a  m ie js k ie g o  i 
w ie jsk ieg o  p rz e c iw  ja w n y m  i ta jn y m  w ro ­
gom - k tó rzy , z  p o c z ą tk u  p rz y cza je n i, p ó źn ie j 
p o d n ie ś li  g ło w y  i  d y b a li  n a  d a w n ie j i  o s t a t ­
n io  o s ią g n ię te  zdobycze!

L u d  p ra c u ją c y  m ia s t  i  w s i przystęptaje do  
w y b o ró w  z z a p a łe m , z n a d z ie ją  zw y cięstw a , 
z p ew n o śc ią , że z łam ie  z łe  m o ce , k tó r e  c h c ia ­
ły b y  z P o ls k i zarobić M w ia rk  k le ry k a łn o -  

p a ń s k i ,
¥■

O g ło s z e n ie  t e r m in u  w y b o r ó w
(PAT). Warszawa, 18 sierpnia.

Na mocy art. 117 par. 13 ustaw y II o rd y n a­
cyi wyborczej do sejm u, zaw artej w ustaw ie 
r. dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz. 
590), artyku łu  9 ordynacyi wyborczej do sena­
tu  zaw artej w ustaw ie z dnia 28 lipca 1922 
(Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz. 591) oraz uchw ały 
Sejmu ustawodawczego z dnia 28 lipca 1922 
(Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz. 592) zarządzam  w y­
bory do Sejmu i do sen a tu  Rzeczypospolitej 
polskiej.

Głosowanie do Sejmu ma się odbyć dnia 5 li­
stopada 1922, głosowanie do senata dnia 12 listo­
pada 1922.

Czynności w yborcze m ają być w ykonane 
w term inach oznaczonych w załączonym  do n i­
niejszego dekretu  kalendarzu  w yborczym .

Dan w W arszaw ie dnia 18 sierpnia 1922.
Naczelnik państw a P iłsudski, P rezydent min. 

Nowak, M inister spraw  wewn. K am ieński, Mi­
n ister spraw iedliw ości M akowski.

Kalendarz wyborczy
26 sierpn ia;
Ośm najliczniejszych klubów  przedstaw ia ge­

neralnem u kom isarzowi wyborczem u 8 człon­
ków państw ow ej kom isyi wyborczej i tyluż ich 
zastępców (Art. 17 ust. I i a rt. 18).

28 sierpnia;
G eneralny kom isarz w yborczy n a  wniosek 

prezesa właściwego sądu  m ianuje przew odni­
czących okręgow ych kom isyj w yborczych (art. 
19 u. I i a rt. 20 u. I) W ojewoda (kom isarz rzą ­
du) m ianuje po jednym  członku okręgow ej ko- 
m isyi wyborczej (art. 19 u. I i art. 20 u. 1). 
W ładza adm inistracyjna pierw szej instancyi ogła­
sza w gm inach o ich podziale na okręgi, o lo­
kalach wyborezyeh i lokalu urzędowym  i jed ­
nocześnie o tem  zaw iadam ia głów ny urząd s ta ­
tystyczny (art. 29). G enerainy kom isarz w ybor­
czy ogłasza w „M onitorze polskim* o składzie 
osobowym  i lokalu urzędow ym  prezesa kom isyi 
wyborczej, tudzież o miejscu, czasie, sposobie 
i ostatn im  term inie zgłaszania państw ow ych list 
kandydatów  (art. 30).

30 sierpnia:
G eneralny kom isarz w yborczy ogłasza w wo­

jewódzkim  dzienniku  urzędowym  nom inacye p re­
zesów, okręgow ych kom isyi wyborczych i icii 
zastępców (art. 20 u. I), W ojewoda (kom isarz 
rządu) ogłasza nom inacye członków okręgow ych 
komisyj w yborczych przez niego m ianow anych 
(art. 20 u 1). R ady m iejskie i sejmiki względ­
nie zgrom adzenia przełożonych gmin dokony-

wują wyboru członków okręgowych komisyj 
wyborczych, o czem zawiadamiają przez okrę­
gowych komisarzy wyborczych (art. 19 u. III, 
IV, V, VII i art. 20 u. II, III, IV i V).

1 września:
Przewodniczący okr. komisyi wyb. ogłasza skład 

okręg, komisyj w wojewódzkim dzienniku (art. 20 
u. 1). Okręgowy komisarz wyborczy ogłasza w gmi­
nach o dniu wyboru, godzinie głosowania, liczbie 
posłów, miejscu, czasie, sposobie i ostatnim termi­
nie zgłaszania kandydatów i o oświadczeniu o przy­
łączeniu listy okręgowej do listy państwowej, oraz 
o składzie osobowym i lokalu urzędu okręg, ko­
misyi wyb. (art. 31 u. 1).

2 września:
Rada gminna wybiera trzech członków obwodo­

wej komisyi wyborczej (art. 22 u. VII).
7 września:
Prezes okręgowej komisyi wyborczej zawiadamia 

naczelnika gmin o składzie obwodowych komisyj 
wyborczych i podaje o tem do publicznej wiado­
mości arb 31 u. II i III). Naczelnicy gmin, prezy­
denci, burmistrze, wójtowie, zarządcy obszarów 
dominialnych, sporządzają dla każdej miejscowości 
spis wyborców w trzech egzemplarzach (art. 32).

8 września:
Naczelnik gminy przysyła trzy egzemplarze spi­

su wyborców przewodniczącemu obwodowej ko­
misyi wyborczej (art. 34 u. I).

14 września:
Komisarz okręgowy przesyła jeden egzemplarz 

spisu wyborców do okręgowej komisyi wyborczej 
(art. 34 u. III).

15 września:
O bwodowy komisarz w yborczy w ykłada spisy  

do publicznego przeglądu (art. 35).
28 września:
Ostatni dzień wyłożenia spisu do przeglądu i 

zgłaszanie państwowych list kandydatów (art. 58 
u. I).

36 września:
Ostatni termin wnoszenia reklamacyj do komisyj 

wyborczych przeciw pominięciu w spisie łub wpi­
saniu nieodpowiednietn (art. 35 u, IV).

5 października:
Ostatni termin zgłaszania sprzeciwów przeciw 

reklatnaeyom o wykreśleniu ze spisów (arti 37).
6 październ ika:
Kandydaci list państwowych składają na ręce 

przewodniczącego komisyi wyborczej oświadczenie 
o zgodzie na ubieganie się o mandat (art. 59 u. 1).

8 październ ika:
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów (art. 44).
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S października:
Obwodowi komisarze wyborczy przesyłają okrę­

gowym komisyom wyborczym dwa egzemplarze 
spisu wyborców (art. 39 u. Ii).

13 października:
Komisarze okręgowi przyjmują sprzeciwy prze­

ciw wykreśleniu z list i przesyłają do okręgo 
wych komisy] wyborczych (art. 39 u. 111).

16 października:
Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów skła­

dają na ręce przewodniczącego okręgowej komisyi 
wyborczej oświadczenie o przyłączeniu okręgowych 
list wyborczych do list państwowych (art. 57 u .IiII).

19 października:
Okręg. kom. wyb. przesyłają obwodowym ko 

misyom wyborczym dwa egzemplarze ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców. Jednocześnie 
trzeci egzemplarz przesyłają < właściwemu naczelni­
kowi gminy (art. 40).

23 października:
Przewodniczący okręgowej komisyi wyborczej 

wykłada ustalony spis wyborców do publicznego 
przeglądu (art. 43 u. I).

28 października:
Ostatni dzień powtórnego wyłożenia spisu wy­

borców (art. 43 u. 1).
S listopada: 
Głosowania do Sejmu. 
12 ii3topada: 
Głosowanie do senatu. 
8 listopada:
Posiedzenie okręgowych komisyj wyborczych ce­

lem ustalenia wyników wyborów do Sejmu (art. 87).
15 listopada:
Posiedzenie okręgowych komisyi wyborczych 

celem ustalenia wyniku wyborów do senatu (art. 87).
(Uwaga: Daty oznaczają ostatni termin dla po­

szczególnych czynności wyborczych. Wszystkie 
terminy dotyczą zarówno wyborów do Sejmu jak 
i do senatu).'

Na tle samorządu dla Galicyi 
wschodniej

Warszawa. (AW) W  zw iązku z tem, że p ro jek t 
rządow y sam orządu dla M ałopolski wschodniej 
przew iduje utw orzenie dwóch k u ry i narodow o­
ściowych, poseł Thon w im ieniu  żydowskiej 
frakcyi sejmowej w dniu  17 bm. złożył prem ie­
rowi m em oryał, w k tórym  rozw ija projekt utw o­
rzen ia w M ałopolsce wschodniej rów nież kuryi 
żydowskiej.

Naczelna rada sanitarna
Warszawa. (AW) Obecnie przygotow uje się 

pro jek t, k tó ry  zostanie przedstaw iony w Radzie 
m inistrów , rozporządzenia o organizacyi naczel­
nej rad y  san itarnej p rzy  m inisterstw ie zdrowia 
oraz wojew ódzkich i pow iatow ych rad  san ita r­
nych. Zadaniem  ich będzie u jednostajn ienie ak ­
cyi władz państw ow ych i sam orządow ych ua 
polu hygieny i zw alczania epidemii.

Układy polsko-litewskie
Wilno. (AW). W Wilnie rozpoczęła się konferen­

cya przedstawicieli Polski i Litwy kowieńskiej w 
sprawach komunikacyjnych i celnych.

—■ o o o  —

Międzynarodowa konferencya 
robotników rolnych

Wiedeń. (PAT) Na m iędzynarodow ym  k ongre­
sie federacyi robotników  rolnych w ybrano pre- 
zydyum , w k tórem  przyznano m iejsca zastępcom  
Polski, Niemiec, Skandynaw ii, Holandyi, R um u­
nii i Anglii. Uchwalono dążyć do utw orzenia 
we w szystkich k rajach  zw iązków zawodowych, 
któreby obejm ow ały robotników  rolnych i leś­
nych, a  także  pracow ników  n a  polu aprowiza- 
cyjnem . N adto powzięto rezolueyę przeciw  mi- 
litaryzm owi i przeciw  faszyzm owi. N astębny 
kongres m a się odbyć w Berlinie w roku 1923. 
Siedzibą m iędzynarodow ej federacyi robotników  
rolnych ustanow iono H olaadyę.

PorozumisHte francusko-rosyjskie?
Paryż. (AW) „Temps44 donosi, że polityk fran­

cuski Herriot (przewodniczący stronnictwa rady­
kalnego w Izbie deputowanych), prof. Nansen, 
Cziczerin i Litwinow zjadą się 3 września w Fry­
burgu, celem omówienia sposobu urepiBwania po­
litycznych i gospodarczych stosunków/między Fran­
cyą a sowietami, które wystąpią teraz z odmien- 
nemi propozycyami .od tych, które przedłożyły 
w Genui.

Rzym, (AW) P ism a rzym skie uw ażaią, że roz­
bicie konferencyi jest ty iko chwilowe i oznacza 
tylko odroczenie uregulow ania spraw  reparacyj- 
nych, a w żadnym  razie nie oznacza rozbicia 
en ten ty . P ism a podnoszą, że konferencya lon ­
dyńska była w pierwszej linii zwycięstwem  dy~ 
plom acyi włoskiej, k tórej udało się osiągnąć 
uznanie nierozdzielności spraw y reparacy jnej od 
sp raw  m iędzynarodow ych długów, oraz że dzię­
ki w łoskiem u stanow isku zyskano czas do listo­
pada. Szancer oddał w ielkie usługi ojczyźnie, 
gdyż zdołał m ąć in icyatyw ę w swe ręce. „Gior- 
nale dTtaiia* donosi z Londynu, że oporne s ta ­
nowisko Lloyd G eorgea w zm ocnione zostało 
przez wskazów ki z W aszyngtonu, w których  
zaznaczono, że odrzucenie żądań  francuskich 
byłoby mile w idziane w A m eryce. Za przepro­
w adzenie tego przyrzekano  Anglii czynne po­
p arcie  na  w ypadek sam odzielnego w ystąpienia 
rządu  francuskiego w obec Niemiec.

Przed decyzyą komisyi reparacyjnej
Paryż. (PAT) Kom isya rep aracy ju a  postano, 

w iła na  piątkow ein płenarnem  posiedzeniu, aby  
członek kom isyi B radbury  i p rezyden t kom isyi 
gw arancyjnej M aucler udali się do Berlina ce ­
lem  zasiągnięcia od rządu  niem ieckiego pew nych 
n iezbędnych intorm acyi. Odjeżdżają oni ju tro  
i zabaw ią kilka dni w  B eninie. W tym  czasie 
praw dopodobnie spotkają, się oni z niem ieckim  
m inistrem  finansów  Herm esem  i sekretarzem  
stanu  B ergm anem . F ak t ten  przyspieszy zape­
w ne rokow ania z rządem  niem ieckim , co um o­
żliwi decyzyę kom isyi reparacyjnej w  kw estyi 
m oratoryum .

Widoki porozumienia?
Paryż. (AW) „Ere N ouvelle“ donosi, że sto­

sunki dyplom atyczne m iędzy F rancyą  a A nglią 
w ostatnich 24 godzinach znacznie się zm ieniły.

Bawarya przeciw Rzeszy
Berhn (AW ). Położenie wewnętrzno-polityczne 

w Rzeszy zaostrzyło się z powodu w ypadków  w 
Bawaryi. Rząd baw arsk i zaw arł ugodę z rządem  
berlińskim , nie licząc się z oporem , jak i n a ­
potka we w łasnym  obozie, a  m ianow icie nie li­
czono się z oporem  praw icy. Skutki już się 
o kazały : z 3 stronnictw  koalicyjnych baw ar­
skich niem iecko-narodow e stronnictw o środka

W  naszym bratnim organie „Robotniku Ślą­
skim** ogłasza tow. poseł dr Diamand artykuł ja­
ko odpowiedź Korfantemu na jego „odpowiedź*4, 
że rola jego (Korfantego) w  spółce dzierżawiącej 
kopalnie państw ow e górnośląskie podobną jest 
do stanowiska, jakie zajmował tow. pos. Dia- 
mand w Polskim banku Krajowym. Spraw ę tę, 
jak wiadomo, podniósł tow. pos. Reger z trybuny 
sejmowej.

Polski Bank Krajowy od swego założenia jest 
bankiem kraj. i jest i był własnością jedynie 
i wyłącznie od chwili założenia aż do rozpadnię- 
cia się Austryi Galicyi, a od chwili powstania 
Rzeczpospolitej w łasnością państw a polskiego. — 
Nigdy i w  żadnej formie żaden pryw atny czło­
wiek udziału w  Polskim Banku Krajowym nie 
brał i brać nie mógł. U stawę Banku Krajowego 
uchwalił Sejm galicyjski, a teraz zmienił Sejm 
Rzeczypospolitej. Dawniej mianował radę nadzor­
czą Sejm, z chwilą wejścia w  życie nowej usta­
w y w czerw cu b. r.minister skarbu.

Od pow stania Polskiego Banku Krajowego aż 
po dzień dzisiejszy, żaden z członków jego z rady 
nadzorczej, a zatem i tow. Diamand żadnej pła­
cy, ani tantyem, ani udziału w  zyskach nie brał, 
był to urząd bezpłatny — honorowy.

Spółka dzierżawia.ca górnośląskie kopalnie pań­
stw ow e do połowy składa się z francuskich p ry ­
watnych kapitalistów i oni też w ybierają połowę 
rady nadzorczej spółki dzierżawiącej. Członko­
wie rady nadzorczej, delegowani przez władze 
polskie, pobierają za sw ą czynność wynagrodze­
nie i jak urzędownie stwierdzono, jeden z nich 
p. dr Benis pobiera 36.000 franków czyli prze­
szło 20 milionów marek polskich rocznie. Co do 
płacy innych członków rady i jej prezesa odnośna 
w ładza wyjaśnień dać .nie chciała. Sejm przyjął

U siłow ania komisyi roparacyjnej dla p rzep ro ­
w adzenia kom prom isu zapow iadają sukces i mo­
żna się spodziewać, że w eiagu 10 dni udzielone 
zostanie Niemcom moratoryum pod gw araneyą . 
k tó rą  Niemcy sam i określą . W takim  razie  m o­
głaby się odbyó konferencya bankierów , k tó ra  
ułoży podstaw y zac ąga ięcia  m iędzynarodow ej 
pożyczki dla N emiec. W listopadzie br. zb ierze 
się konferencya prem ierów  państw  koałicyinych, 
na  k tórej po załatw ieniu sp raw y reparacy jnej 
zostanie uregulow ana kw estya m iędzynarodo­
wych diugów. „F igaro" pisze, że widoczny jest 
nswy zwrot w polityce francuskiej wobec Niemiec.

Bezpośrednie układy między Francyą a Niemcami?
Berlin. (AW) A gencya „D ena" dow iaduje się, 

że w tu tejszych kołach dyplom atycznych jest 
od pew nego czasu przedm iotem  ożywionej d y s­
kusyi rzekom y plan Poincarego, zm ierzający do 
bezpośredniego porozumienia Francyi z Niemcami. 
M ianowicie z w iedzą obydw u rządów  m ają  się 
odbyć pertrak tacy e  m iędzy koncernem  S tinnesa 
a pew ną w ielką francuską g ru p ą  finansow ą, 
zain teresow aną w zakładach luksem bursk ich . 
W zw iązku z powyższem  w ym ienione koła zw ra­
cają uw agę na a r ty k u ł o rganu  S tinnesa „D eut­
sche Ailg. Zeitung44, k tó ry  oświadcza: „W  sto ­
sunkach  m iędzy rządem  niem ieckim  a  koaticyą 
nastąp ił zupełnie now y okres, m iauow icie po 
raz  pierw szy Francya i Niemcy stanęły naprzeciw 
sienie znacznie mniej wrogo usposobione niż do­
tychczas. T ak tyka Anglii zm ierzała sta le  w kie­
ru n k u  zapobieżenia bezpośredniem u porozum ie­
niu F rancyi z Niemcami. To w pierw szym  rzę­
dzie należy  stw ieruzić jako  w ynik obecnej sy- i 
tuacyi". W yw ody pow yższe u w a la n e  są  w 'w y- 
m iem onych kołach za gotow ość g rupy  S tinnesa 
jak  rów nież rządu  R zeszy do  przystąp ien ia do 
bezpośrednich pertraktacyi z rzędem francuskim.

uznało um owę Lerchenfelua z gabinetem  b e r­
lińskim  za nie do przyjęcia. Stronnictw o chłop­
skie dom aga się także różnych zm ian w tej 
ugodzie, tak , że rozstrzygnięcie znajduje się 
w rę k u  stronnictw a ludow ego, k tó re sk łan ia  się 
coraz więcej ku  praw icy. W razie gdyby rych ło  
sy tuacya się nie w yiaśniła, m a ustąpić hr. Ler- 
chenfetd albo rozw iązać sejm  baw arsk i. Zao­
strzyłoby to  n iesłycnanie s tosunki w ew nętrzno- 
polityczne w Niemczech.

wniosek postawiony przez tow. Diamanda w ko­
misyi, by rząd przedłożył Sejmowi w szystkie 
akta tej spraw y, a w tedy spraw a się istotnie w y­
jaśni. W Sejmie rząd wymownie milczał, p. Kor­
fanty 1 jego przyjaciele także, a „odpowiedź44 ogło­
szona w „Gońcu Śląskim44 usiłuje być dowcipną, 
ale także wyjaśnienia co do płac pobieranych 
przez prezesa i' resztę członków rady nadzorczej 
spółki dzierżawnej nie daje.

Konstytucya w yraźnie zakazuje stosunek do 
państwa, w  jakim znalazł się p. Korfanty i szereg 
jego przyjaciół, ale również przyjaciel polityczny 
p. Korfantego p. m arszałek Sejmu oświadczył, że 
konstytucya nie tyczy  się członków Sejmu usta­
wodawczego i stąd ich bezkarność.

Jasnem więc jest, że między Polskim Bankiem 
Krajowym, a polsko-francuską spółką dzierżaw ią­
cą górnośląskie kopalnie państw ow e i taksamo 
między ich radami nadzorczymi zachodzą najisto­
tniejsze różnice nie dające Korfantemu ani krz ty  
praw a do porównania swego stanowiska z sta­
nowiskiem członka rady nadzorczej Polskiego 
Banku Krajowego. Jeżeli potrzeba p. Korfantemu 
instytucyi do porównania ze spółką dzierżawiącą, 
to służyć mu może nieobcy rnu: Francuski bank 
górnośląski (Banąe de Haute Siłesie).

Były minister Michalski nie usuwał tow. Dia­
manda z rady nadzorczej Polskiego Banku Krajo­
wego, bo tego uczynićby nie mógł i gdyby był 
chciał p. Michalski z powodów, których łatwo się 
domyśleć, nie powołać tow. Diamanda do nowej 
rady nadz. w  myśl nowego statutu zwołanej i tru ­
dno by żądać od/p. Michalskiego, by jako dyrek­
tor Banku Krajowego Polskiego, którym  być nie 
przestał, powołał posła Diamanda, który bezlito­
śnie zerw ał z niego zasłonę przykryw ającą jego 
rzeczyw istą istotę.

O d p o w i e d ź  p .  K o r f a n t e m u
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„Pnzegłąd Katolicki*4 w m im erae z dn. 10 sier­
pn ia podaje  wskazówki d la  księży, w ypracow a-' 
ne .przez synod w arszaw ski.

W inisitmkeya tej p u n k t 9 poświęcony jest 
a k c ji  politycznej k leru .
v Zapewne pod wpływem ostrzeżeń papieża, k tó ­
ry  s ię  lęka., że rzucenie się n a  oślep w w ir po­
lityczny księży może odstręczać od kościoła 
cale g rupy  ludzi, politycznie przez nich zwal­
czanych — i owa. instanifccya usthuje (przynaj­
m niej dzieje się to w d ru k u ) m itygow ać nieco 
roapoli ty ko wan y ch  ,, dusz pasterzy**.

„K aptan, jako obyw atel k ra ju , m a praw o mieć 
swoje p rzekonan ia  polityczne — głosi ów p u n k t 
9, ale w pracy  społecemej, kit drę m u i n stru k ey a  
szczególnie rekom eirduje. powinien słtezedz jej 
ch a rak te ru  apolitycznego, t. j. bezpartyjnego.

„P rzykład  tol erancyi politycznej —. dowodzi 
owa in stru k ey a  — daw any przez niego księdza) 
ochłodzi zapalczyw ość polityczny i imnych i bo­
daj, c®y nie najczęściej przyczyni siię do po­
sk rom ien ia  natniiętnos-ci politycznych."

Jak o  inistruikcya sę te  ra d y  ułożone wcale 
przyzwoicie:' księdzu, o ile chce zużywać poza 
kościołem  sw oją energię (choć ozy nie byłoby le ­
piej n ie rozpraszać m u  się i pilnow ać -wyiącizrme 
swoich obowiązków kościelnych?) zaleca sdę 
przed w szystkiem  pracę społeczną, wykonywaną, 
z tak tem  -— baz żadnej wojowniczości tak, iaby 
w tej sam ej in sty tucy i m a le ść  się m ogły naw et 
„osobniki najróżnorodn iejszych  przekonań  po­
litycznych."

Ale ra d a  radą, a  zwada pozostanie zw adą, do­
póki będzie się rozpolitykow anem u klerow i d a­
w a ło  insfcmkcye, a  nie przejdzie się do środtków, 
których  nie b rak  przy tej dyscyplinie, jaką rao- 
ae w kościele katolickim . stosować jego hierar-.. 
ch ia  w stosunku  do podw ładnych.

Jedno przeniesienie na gorsze probostw o księ­
dza politycznie prow okującego parafian  sw oją 
mazepnością. i za tem  rozbudzającego, a  n ic  ła ­
godzącego n am ię tn o śc i polityczne więcejby 
zdziałało, n iż  w szelkie przestrogi, d rukow ane w 
„Przegląd® e Katolickim ".
„Łaitwio jes t .pojąć, dlaczego ksiądz rozpolitytko- 

wfeay tiwonzy czynnik bardziej ją trzący  niż agi­

ta to r  świecki. Oto, że może on nadużyw ać m iej­
sca i czynności, otoczonych czcią ludzi w ierzą­
cych, dla celów, nic w spólnego z wiarą, nie m a­
jących; że poza środkam i, dostępnym i d la ' agi­
ta to ra  świeckiego, może używ ać presyi kościel­
nej: przenosić, słowem, ziemski spór polityczny 
w sferę — zaziem ską.

Poza tem ksiądz przyzw yczajony jest w . ko ­
ściele, że jogo tw ierdzenia n ie  podlegają krytyce, 
że to, co on głosi, jest święte j niezbite. Nabywa 
zatem  skłonności do  uw ażania siebie za rodzaj 
wyroczni i wówczas, kiedy opuszczając w rota 
kościelne, wchodzi z nich wpro-st n a  arenę po­
lityczną.

Z tych powodów ksiądz polityku jąey  wnosi ze 
sobą w dziedzinę polityczną, pierw iastki, 'powta­
rzam y. szczególnie drażniące: chce k o rzystać  * 
przywilejów „sługi o łta rza1', a  zarazem  daje fol­
gę swoim  nawykni-eniom, nic znoszącym żadnej 
opozycji, żadnego oporu. W polityce s ta je  się 
więc częstokroć m egalom anem  — przynajm niej 
w swoim ziatkąitfcu, dalekim , aż nadto  dalekim  
od tego, ażeby przyczyniał się do „poskrom ienia 
namiętności. polity-cznych".

A dale j, w racając  do in s tru k c ji: czy nie będzie 
•jej k le r trak to w a ł sceptycznie, gdy widzi wyso­
kich dygn itarzy  kościelnych, rej wiodących w 
partyach politycznych -— w d o d atk u  tak  dale­
kich nietylko od um iarkow ania, ale od wszel­
kiej m iary  w taktyce. W praw dzie in strukeya 
mie w zbrania w prost klerowi wszelkiego uczasst- 
niictiwa w polityce — ale w ybija n a  główniejsze 
m iejsce sp raw y  społeczne i uw ag i przy  tem  cay* 
nriane, iż księdzu, nie przystoi zaciekłość po lity­
czna mają, ch a rak te r  ogólniejszy.

Kończym y pow tarzając: może i-nsrtiruikcya m - 
cyońałna, tylko, że niopoparta. żadną zapowle- 
d®ią. k a ry  — agory skazaną, być m usi na  frezpto- 
dińość, i

W szak księża uczą n a ’ podstaw ie pow ażniej­
szych iost.rufecyj: kochaj bliźniego, jak  siebie 
satóeigo — m to o  to m usi się im  drukow ać do­
datkow e wskazówki, ostrzegające przed zby­
tn ią  zapam ięta łością  w s to su n k ach  ludzkich.

Bez użycia  egzekutyw y tak ie  ra-sfcrukicyę pozo­
s tan ą  ty lk o . popisem .

Objaśniania I wskazówki
Napisał dr Józef Roserszweig

VI.
O GŁOSOWANIU,

Ptoeprowadizeniiie g łosow ania należy do obwo­
dowej Kom isyi Wyborowej. Od chwSli rozpoczę­
cia głosow ania, aż do  ukończenia go, w lokalu  
"wyborczym pow inni być obecni bez -przerwy eo- 
majmmioj prizawodnioząicy i dw aj członkowie Ko- 
ntósyii W yborczej, lub  ich. zastępcy.

Gdyby brakow ało  członków Komisyi, pnwwti- 
dniitozący uzupełn i K om isyę przez pokroi a nic do 
rtłej b raku jących  osób z pośród obecnych w lo- 
kaflu wyborców. Przew odni ciząeem-u Kójmlsyl i 
«z!lontl^xwi Komisyi' sp isu jącem u protokół nta 
w o ln o  Równocześnie opuszczać lokalu  wą-sborcze- 
So.

•jWartJegp; do lokalu  wyborcaego m ają  ty lko  wy­
borcy  i  mężowie zau fan ia  gr.up wyborczych.

K ażda lis ta  k an d y d a tó w  m a praw o zgłosić je ­
dnego m ęża zau fan ia  j  tegoż zastępcę dla. Każde­
go lokalu  glosow ania. Mężowi zau fan ia  przy­
sługuje praw o k o n tro low an ia  a k tu  wjtboncz-egio 
od chwśli jego rozpoczęcia, aż do ukończenia i 
nie m oże być pod żadnym, warunkiem* z lo k a lu  
usun ię ty , chyba, że zachow uje ®ię w w ysokim  

, s topn iu  nieodpow iednio, a. w tak im  raiziie m iejsce 
itnąża zau fan ia  za jm uje jego zastępca. Mężowie 
zaufan ia m a ją  być um ieszczeni p rzy  stole Kó- 
tttfeyi, tale, aby  beapośaiednio ii w sposób wido­
czny m ogli kon tro low ać sposób przeprow adzenia 
wyborów. N a żądanie mężów zaufan ia , m uszą 
być wszeffikie u s te rk i zaszłe w czasie  głosowa­
nia, jak  niem niej w  czasie obliczenia głosów, 
Napisane do protokołu.

W pirtz-cddweń wyborów -począwsazy od: god®. 6 
^leczouefm i pinaeiz cały dzień wyborców sprzedaż, 
Wyszynk, lu b  podawanie tru n k ó w  alkoholow ych 
są zakazane n a  całym, obszarze iwyiborqzym,

W  czasie g łosow ania n ie  w olno an i w lokalu, 
Wyborczym, an i w budynku , w k tó rym  się ta n  
lókal izuajduje, an i też na  u licy  i n a  p lacu  p-rwecl 
wejściem do budynku. w  prom ien iu  100 metrów.

w ygłaszać prczamówkń, rozdaw ać k a r t  do glo­
sow ania, i w jak iko lw iek  sposób agitować.

0  W razie  gdyby tłum ne zgrom adzenie się p u ­
bliczności tam ow ało wyborcom dostęp do lo k a­
lu  wyborczego, lub do tm iy  wyborczej, przew o­
dniczący Komisyi obow iązany jest poczynić za- 
rządzeitta, aby zapew nić wyborcom  m ożność • od­
d an ia  głosu. Przew odniczący m oże u su n ąć  z  lo­
kalu  wyborczego osoby,' k tóre zak łócają spokój, 
lub  ag itu ją, z zakazem, powrdtii, nie po*baw*a. 
ją* ich jednak  praw a oddan ia  głosu 
’ Stół, przy k tórym  urzęduje Komisya W ybor­
cza m a być tak  ustaw ionym , alby był -tć wisayst- 
kieh s tro n  widocznym. Na sltole należy ustaw ić 
,um ę wyborczą, k tó ra  pow inna być ta k  zbudo­
wana, ażeby bez o tw ieran ia, n ie m ożna było wy- 
dtoibywać z  niej k a r t  do  głósofwianaa., Ptrzed roz- 
poeBędem glosow ania, Kom isya i mężowie za ­
u fan ia  pow inni się przekonać, ozy u rn a  je s t p ró ­
żna. Od tej chwili, a,ż do ukończen ia głosowani a 
liany otw ierać n ie  wolno.

Głosowanie odbyw a się za. pom ocą kant do 
głoisowlania, dowolnych rozm iarów , ntauizędo- 
wych. Kanty do głosow ania m uszą być k o lo m  
białego, tan e  są  nieważne.

K arta  glosow ania zaw ierać m a jedynie w y ra­
żony skrw aw i Inb cyfram i n u m er listy  k an d y ­
datów, na  k tó rą  w yborca oddaje swój glos.

W szelkie Inne dopiski, lub zamieszczenie n a ­
zw iska k an d y d a ta  n a  posła  n a  karcie  głosowa­
nia, czynią oddany glos niew ażnym .

Nismef listy  kandydatów  może być n a  białym  
papferzie"odiWtiy m echanicznie (drukiem ) lub p i­
sany.

Głosowanie roczipocizyna się o godzinie 9 ran o  i 
trw a V>ez przerw y do godz. 9 wieczorem.

•Głosowani® odbyw a się publicznie w nastę ­
p u jący  sposób:

W yborca zfolicżywszy się do stołu, przy któ­
ry m  zasiada. Komisya W yborcza, wym ierna swe 
nazw isko  i imię. Po spraw dzeni u przez członka

Komisyi prowadzącego protokół, że wyborca 
jes t zam ieszczony w spisie wyborców, wyborca 
otrzym uje od jednego z członków K om isy  i nxzg„ 
downie ostem plow aną kopertę, da glosowania, 
do które j * w kłada k artę  do g lo so w a n ia , k tó rą  
powinien sobie przygotow ać w’ d o m u , kopertę 
zakleja i w ręcza praewodnliicżącemu Komisyi, 
który spraw dza, czy koperta  p o s ia d a  stem pel u- 
rzędowy i nie zag lądając do' w nę trza  koperty 
(n a  kogo wyborca głosuje.),- w rz u c a  kopertę, do 
u rny  wyborczej.

Wyiborcy, k tó rzy  z powodu ułom ności ciele­
snej n ie mogą. w ykonyw ać czynności lyyżej o- 
pisanej prczy oddaniu  głosu m ogą się poisługi- 
wać pom ocą osoby siwego zaufania.

Przęw odntazą^cm u nie wolno jwzy jmowfać. od 
wytłuouców głosu włożonego do koperty nteza- 
opatrzoncj stem plem  urzędow ym , łub -posiada­
jącej poza stem plem  urzędow ym  jakikolw iek 
inny  znak.

W szystkie koperty  urzędow e przeznaczone d la  
jednego obwodu głosowania, powitane być je ­
dnakow ej barw y. Kaporty te  ni-e będą. oznaczone 
żadnym  znakiem  odróżniającym , opróca stem ­
p la  urzędowego. K opert ostem plow anych do­
sta rcza  Kom isyam  Obwodowym przewodu lezą­
cy Okręgowej Komisyi W yborczej n a  'koszt- 
Państw a.

K ażdy członek Komisyi a każdy m ąż zau fan ia  
może w ystąp ić z zarzutem  co do tożsam ości oso­
by glosującego. Z arzu ty  te  m ogą być czynione 
tylko dopóty, dopóki osoba, o k tó rą  chodzi m e 
oddala głosu.

N a sku tek  zarzu tu , że osoba, k tó ra  chce od­
dać głos n ie jest identyczna z w yndenionem  na- 
zw iskiem , m usi zg łaszająca się osoba p rzed sta­
wić dokuawenty udaw adn łające  jej identyczność 
luib może się powołać nia świadectwo dwóch 
św iadków  osobiście znanych  daoćtoy, jednem u 
członkowi Komisyj. Naawiiska tyidh śwńadków i 
nazw isko członka Komasyi, znającego ich ospbi- 
śc%, m ają  być bezzwłocznie .zanotow ane w p ro ­
tokole.

Jeśli Konwsya odm ówi wyborcy odebrania gło­
su, należy to zaznaczyć w protokole, z prayto- 
-caeTiieiir!. przyczyn, d la  k tó re j odanówniono prajr- 
jęcia  głosu.

Gdyby w c-zasie głosow ania, -przedłożono w yrok  
S ąd u  Najwryżsizieg-o, 9ż w yborca zosta ł niezgo­
dn ie  % pnarwicm wpifeany- do spólsu -wyborców, Ko- 
m feya n ie  dopuści wyborcy do oddania głoęu i 
w ykreśli go z listy. Gdyby n a to m iast Kom»ayt 
przedłożono wyrok. S ądu  Najwyższego, iż w y­
borca został niezgodnie z  praw em  pom inięty  w  
spaisie wyborców, Komiifaya narządzi w pisanie go 
do spisu  wyborców,, po-ozom odbierze od togo 
wyborcy ados.

Wypadiki tego rodn-yju mają, być w protokole 
zanotowanie.

Głosowania przeryw ać n ie wolno. Gdyby w steu  
tek  wydarzeń s d  wjiżsay-ch np. ognia, n ap ad u  
n a  Komisyę, do-konan-ego m orderstw a itd . czyn­
ność* wyborcze, tj. glosovTamże było n a  ozas 
iwaejścdowy t-eani zdarzeniam i nmieitnożliwion-e. 
Kom isya Wyboueiza m oże pchiwalić p rzed ia ie - 
nfe glosowania lub  odroczyć glosowanie 'do 
dnia następnego. Z arządzenie tak ie  m u.# . być 
natychm iast ogłoszone publicznie.

W razie p rzerw an ia  głosowania, z powodu wy­
darzeń  sćły LvyżiSKcj,, K om isya WyWorcciza opie­
czętuje a k ta  wyborcze i  jumę ■wyborczą i odda­
je  je  n a  jn^ech owainie paizeiwodniczącemu. pod 
jego osobista, odpowiedziia.lnaścią.

Po ponownem  podjęciu glosowania-, nałoży za­
pasać do protdkółu; czy pieczęcie były niiena,ru­
szone.

Z uderzeniem  góde. 9 wiecaaorcem piizewodni- 
ezący n ak azu je  zam knięcie lokalu  wyborczego, 
od tąd  m ogą głosować ty lko  • wyfo-oncy, Mónzy 
pof^ed udieira&niiem godz. 9 wes®Ti do lokalu.

Jeżeli wszyscy wyborcy, wpisani do spisu  wy­
borców oddali śwo-je głosy, K om isya może ta k ­
że przed godz, 9 uznać głosow anie *za ukończoaio.

(Ciąg dalszy  n astąp i)

U W A G I
Jak sią agituje w kościele

Donoszą nara z m iasta: Dziś w piątek po poł. 
zaszedłem  do kościoła M aryackiego i natrafiłem 
na w ycieczkę górnośląską, k tó rą  jakiś nieznany 
pan oprow adzał po kościele. Z pouczeń, jakich 
len pan udzielał wycieczkowemu, przekonałem  
się, że je s t to  człowiek in teligentny , znający  się 
na przedm iocie, k tó ry  opisywał. Po zakończeniu 
oglądania kościoła pan  ten  stanął n a  stopniach 
o łtarza i wygłosił do uczestników  wycieczki
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przem ówienie mniej więcej takiej treści: .T eraz, 
kochani rodacy, wracajcie do dom u i przy wy­
borach głosuicie na  tych, co m ają w sercu Boga 
i ojczyznę. Nie w ybierajcie m asonów i żydów, 
k tó rzy  naszego rodaka K orfantego utrącili, bo 
nie chcieli m u podpisać dekretu  na  prezydenta 
m inistrów* itd. w podobnym  guście. Z apytany 
przez naszego inform atora jeden z obecnych 
w kościele, kto  jes t przem aw iający pan , odpo­
wiedział: To inżynier kolejowy, poseł Tabaczyń 
ski.

Nie wiemy, czy w yjaśnienie to jes t praw dzi­
we, czy* rzeczywiście pos. Tabaczyński pod p re ­
tekstem oprow adzania wycieczki agituje w ko­
ściele. W  każdym  razie  nie ulega wątpliwości, 
że jakiś pan mówkę powyżej zacytow aną pal 
nął — jeszcze jeden dowód, do jakich środków 
ucieka się endecya, aby  nastro ić m asy na  swój 
ton na czas wyborów.

Trzeci dzień obrad.
Obrady rozpoczęto o gódz. 9 rano.
Spraw ę przystąpienia do Międzynarodowej Fe- 

deracyi Transportow ców  referow ał tow. Kuryle­
wicz. Gdy na arenie międzynarodowej stanęli 
przedstawiciele klasowych organizacyi zawodo­
wych, musieli prostować kłam stwo rozpowsze­
chniane przez zjednoczenie polskie za granicą. — 
Musimy informować dokładnie zagranicę o na­
szych w arunkach pracy i kwestyach w e­
wnętrznych Polski. Wrogiem naszym jest kapitał 
wywołujący w imię interesów imperyalistów- 
nacyonalistów wojny, których ciężary dźwigają 
proletaryusze. Kolejarze mogą w płynąć na w e­
w nętrzne stosunki i potrafią zaw ażyć na szali 
gdyby zakusy reakcyi sięgały do wywołania 
wojny. Możemy odmówić przewożenia tow aru 
żywego na rzeź, przewożenia broni i amunicyi. 
Niechaj na własnych barkach wojownicza bur­
żuazya przenosi m ateryał wojenny i służy jako 
żer dla armat. Dla dogodzenia interesom burżua- 
zyi proletaryat wojny popierać nie będzie. Przez 
solidaryzowanie się międzynarodowe możemy 
złamać wszelkie zachcianki wojenne.

Z Federacyi M iędzynarodowej otrzymujemy 
także moralne poparcie. Kwestye m ateryalne nie 
odgrywają roli. Inne organizacye klasowe, jak 
Związek metalowców, górniczy, włókniczy itd., 
dawno przystąpiły do swych federacyi. Oprócz 
kolejarzy należą do federacyi żegluga morska 
i rzeczna, związki większych przedsiębiorstw 
transportowy, a w  przyszłości żegluga powie­
trzna. Nietylko na lądzie ale i na morzu nasi 
współbracia potrafią przeszkodzić rozpętaniu 
wojny.

Zasadniczym warunkiem przystąpienia jest obo­
wiązek należenia do klasowej organizacyi, stoso­
wanie się do powziętych uchwał na Zjeździć mię­
dzynarodowym. Z Międzynarodówki o trzym uje­
my wszelkie publikacye, obsylamy wszystkie 
konfereneye międzynarodowe transportowców. 
Mamy zupełną swobodę pracy i wytycznych w 
poszczególnych krajach, do działalności wewnę­
trznej federacya nie w trąca się i niczego nie na­
rzuca. W  konferencyi międzynar. bierze udział 
delegat z głosem decydującym i w pływ a na tok 
obrad.

W ydział w ykonawczy prosi Zjazd o jednomyśl­
ną uchwałę przystąpienia do Federacyi Między­
narodowej Transportowców, celem podkreślenia 
naszych intencyi (oklaski).

Wniosek o przystąpienie do Federacyi Trans­
portowców uchwalono jednomyślnie bez dysku- 
syi.

ZMIANĘ STATUTU
referował tow. Kozłowski. Kilkoletnia praca or­
ganizacyjna, jak również walka obronna w yka­
zała pewne braki w statucie. Cały szereg kole­
jarzy uwolniono ze służby za pracę organizacyj­
ną. Nie mamy swobody organizacyjnej, gdyż ad- 
ministracya prześladuje pracowników organiza­
cyjnych. Związek musi bronić tych, którzy po­
święcili trud i życie dla dobra ogółu. Minister­
stwo kolei i administracya nie śmią 'ignorować 
naszych praw.

W  dyskusyi zabierali głos dek Pecarz, Kasjan, 
Łapa, Grylowski, Pazucha, Gazur i Żuławski.

Jak endacya o Mławie pisze?
Endecka „Gazeta W arszaw ska '1, pisząc o wie­

cu w Mławie z dm. 15 bm., przem ilcza zupełnie 
n ap ad  endeckiej loferazsryi n a  tow. redaM ora 
Hoiówkę.

Z właściwą, sobie p lugaw ą perfidyą „objaśnia" 
tylko,■ że „narodow o-m yśląea ludność tego m ia­
s ta -' już po pierw szych ak o rd ach  wiecowych p. 
Ilołóiwki w iedziała, itż mówii do niej szkodnik, 
za  k tórym  sto ją k ap ita ły  i p o lity k a  Niemców i  
żydów".

Nikczemnej insynuacy i o k ap ita łach  m ogłaby 
endecya zw łaszcza nie używać!

Kitóż to  ta k  niedaw no głosował za p ry w atn ą  
fabryfcacyą ty to n iu  (wraz z posłam i żydow ski­
mi i niem ieckim i w łaśnie!) ażeby salw ow ać in­
teresy  krezuisów tytoniow ych, w śród k tórych 
prym  wiśóidł żydowski p o ten ta t Szerasizcwski?

„Po w iecu — pisze „Gaz. warsz," — odbył się 
pochód, k tó ry  zam anifestow ał narodow e przeko­
nan ia  , mdegzikańców M ławy".

Gzy ów pochód tw orzyła ta  zg raja , k tó ra  za 
tow. IIołówka szła n a  dw orzec i p o ran iła  go w

Poprawki proponowane przez W ydział w yko­
nawczy do art. 5, 14, 17, 22 i 24 statutu zostały 

większości przyjęte. Dla zatwierdzenia przez 
kompetentne czynniki dodatkowych artykułów  
statutu uchwalono rezolucyę: Upoważnia się Za­
rząd główny Z. Z. K. cło wystąpienia do odno­
śnych władz o zatwierdzenie przyjętych przez 
V Zjazd poprawek do statutu w czasie, który 
główny Zarząd uzna za odpowiedni.

PODWYŻSZENIE WKŁADEK.
Tow. St. Grylowski referow ał o podwyższe­

niu wkładek członkowskich, łącznie z utw orze­
niem funduszu pośmiertnego. W kładka obecna 
jest minimalna i dla potrzeb administracyjnych 
niewystarczająca. W  stosunku do okresu przed­
wojennego wkładka jest nikła. Powinny istnieć 
fundusze zapomogowe i w  razie śmierci człon­
ków należy rodzinie przyjść z doraźną pomocą. 
Zgodnie ze statutem  Związku utw orzy się fun­
dusz zapomogowy Z. Z. K. Wniosek brzmi: 

„Każdy członek Związku przez samo należenie 
i regularne opłacanie wkładek członkowskich na­
byw a prawo po upływie sześciomiesięcznego 
okresu przejściowego do otrzym ania zapomogi 
pośmiertnej.*

W  dyskusyi zabierali głos delegaci Szelcer, Ba­
tor, Wójcik, Głowacki, Turtoń, Maksamin, wkoń- 
cu w ybrano generalnych mówców. «>

Del. Wisłocki żąda oddzielenia spraw y pod­
wyższenia wkładek od funduszu zapomogowego 
pośmiertnego. Oświadcza się za podwyższeniem 
członkowskich wkładek, ale jest przeciwnym 
zakładaniu funduszu na wypadek śmierci, gdyż 
tę kw estyę winien załatw iać . r a d  opłacający 
marnie kolejarzy.

Del. Łachecki jest za utworzeniem funduszu 
pośmiertnego. Obawa, że będzie w ym agała wie!1 
klej biurowości jest płonną. Jestem przeciwny 
dzielenia według kategoryi. W  razie śmierci żona 
członka otrzymuje jakąś kwotę, co stanowi du­
żą ulgę.

Del. Grylowski: Musimy stw orzyć kasę zapo­
mogową, celem przyjścia z pomocą ubogim. Mie­
liśmy możność budowy domu robotniczego i ku­
pna sanatoryum, tylko dzięki niepoczytalnym 
umysłom spraw ę zaniedbano. Najdroższe jednost­
ki giną, bo nie możemy przyjść im z należytą fi­
nansową pomocą. Zasada „czcm gorzej tem le- 
piej“ zbankrutowała. Niektórzy z błahych powo­
dów niszczą szlachetne dzieła. Tej myśli budo­
w y kasy porzucać nam nie wolno. Miejmy zro­
zumienie dla przyszłych pokoleń, gdyż nie pra­
cujemy dla naszych egoistycznych interesÓAV, ale 
dla ubezpieczenia naszych dzieci. Oprócz tego 
proponuje jako wpisowe kwotę 250 marek, , a 
wkładka 50 mk. dla emerytów.

Wniosek o utworzenie funduszu zapomogowe­
go uchwalono, zaś wkładkę oznaczono łącznie z 
kwotą na fundusz pośmiertny na 600 mk. Upo­
ważniono Zarząd główny do podwyższenia tej­
że wkładki w  miarę rzeczywistej potrzeby,

TELEGRAM DO NACZELNIKA PAŃSTWA.
Przez aklamacyę przy odśpiewaniu Czerwonego 

Sztandaru uchwalono następujący telegram w y­
słać do Naczelnika państwa:

V W alny Zjazd delegatów Kół Związku Zawo­

dowego pracowników kolejowych Rzeczypospo­
litej Polskiej obradujący 17 sierpnia b. r. w No­
wym Sączu, w yraża Ci Naczelniku cześć, jako 
pierwszemu, nieustraszonemu i niestrudzonemu 
bojownikowi w walce o niepodległość, wolność 
i ustrój demokratyczny Polski."

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru zgoto­
wano powtórnie długotrw ałą owacyę dla Józefa 
Piłsudskiego.

Referat o
O BUDOWIE DOMU KOLEJOWEGO

wygłosił del. Kozłowski, Budowa domu jest nie­
zmiernie aktualna, gdyż nie mamy miejsca do u- 
rządzania zebrań.
n Del. Doroszewicz: Najwyższe ciało nie posiada 
własnego lokalu. Musimy stw orzyć w łasny fun­
dusz budowy domu. Pozostaw m y ten gmach ro­
botniczy w  spadku dla naszego pokolenia. Je ­
steście świadomi celu i powinniście przychylnie! 
tę spraw ę załatwić. Pokażm y kapitalistom, że sa­
mi tw orzyć potrafimy. Staw ia wniosek, aby w 
razie większych dodatków drożyźnianych ścią­
gnięto na fundusz budowy domu odpowiednią 
kwotę.

Del. Sucharski: Budowa domu kosztuje kolo­
salne sumy, należy więc ponieść ofiarę. Nie ma­
my gdzie odbywać zgromadzeń i krzew ić oświatę.

Del. W ochna: Tw órzm y dla naszych praw nu­
ków, nie żałujmy na budowę własnego domu.

Przem awiali jeszcze del. Bator, Kozłowski, po­
czerń uchwalono wniosek: „Upoważnia się Za­
rząd głów ny Z. Z. K. do potracenia jednorazowo 
co pół roku po 1000 mk. na budowę domu ZZK 
w terminie przez Zarząd główny uznanym za naj- 
odpowiedniejszy“.

SPRAWA EMERYTÓW.
Kwestye em erytów kolejowych referow ał tow. 

Pazucha. Jeśli Zjazd omawia spraw y bolączek 
pracowników kolejowych, nie wolno zapominać 
nam o emerytach kolejowych. T rzeba zastanowić 
słę głęboko nad ważnością kw estyi emerytalnej 
i przyjść tym nieszczęśliwym z pomocą. Mimo 
uchwalenia ustaw y emerytalnej z dnia 28 lipca 
1921 r., emeryci nie są całkowicie zabezpieczeni. 
Rozporządzenie Rady ministrów w  sprawie eme­
rytalnej wypacza całą ustawę. Płaca zasadnicza 
jest minimalna, a dodatki drożyźniane dla eme­
rytów  wcale nie w ystarczają na opędzenie żyćia. 
Emeryci są okropnie pokrzywdzeni i mamy obo­
wiązek upomnieć się o nich. Są wdowy i inwali­
dzi otrzym ujący po 5 mk. miesięcznie. Sam 
czek kosztuje 10 mk. Za utratę zdrowia ha kolei 
są żebrakami i giną z głodu. Należy w ytężyć sity 
i energiczne zająć stanowisko w  tej sprawie. — 
Powinniśmy przeprowadzić we w szystkich ko­
łach miejscowych rewizyę dla przekonania się o 
pensyach emerytalnych i żądać podwyższenia 
płacy em erytów kolejowych. Ta rzecz wym aga 
intenzywnej akcyi, celem poprawienia bytu naj­
nędzniejszych. (Burzliwe oklaski).

Mówca staw ia wniosek: „W obec pokrzywdze­
nia emerytów, wdów i sierót przez obliczanie do­
datku drożyźnianego według lat służby, co jest 
sprzeczne z ustaw ą em erytalną z 28 lipca 1921 
i rozporządzeniem Rady ministrów z dnia 10 li­
stopada 1921 r. poleca się W ydz. W yk., aby w  
najbliższym czasie w ystąpił do Rady ministrów 
i odpowiednich władz o zarządzenie ponownego 
przeiicznia dekretów  em erytalnych i wyrów nania 
wyrządzonych krzyw d najbiedniejszym z bie­
dnych. 9

W niosek jednomyślnie uchwalono. A. R.

Sprawy partyjne
Konferencya partyjna w Krakowie

W niedzielę 27 sierpnia odbędzie się w Kra­
kowie konferencya wyborcza delegatów 7 zachod­
nich małopolskich okręgów wyborczych Nr. 41, 
42, 43, 44, 45, 46, 47 z porządkiem dziennym: 
sprawy wyborcze.

Na konferencyę wysyłają wszystkie organizacye 
miejscowe delegatów po 1 na każdych 100 człon­
ków, opłacających podatek partyjny, a conaj- 
mniej 1 delegata. Po wyborze należy natychmiast 
nadesłać nazwiska delegatów.

Prezydyum Komitetu obwodowego PPS.

Podziękowanie
Wszystkim krewnym i przyjaciołom, a w szcze­

gólności Szan. Dyrekcyi fabryki sody w Podgó­
rzu, i ej urzędnikom, ma st om i roootnikom, któ 
:rzy w sposób wziusza ący oddali ostatnią przy­
sługę bł. p. inż. Stan sławowi Bohmowi, składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie itodzSna.

Ciekawiśmy także, czy ks. in fu łat W ądolny 
wie, co pod pre tekstem  zw iedzania kościoła tam  
się dzieje.

' i - o o o - ,
drodze?

V Zjazd Związku pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej polskiej

Nowy Sącz, czwartek 17 sierpnia.



S z a b l o n  a g l t a c y i  e n d e c k i e ]
Co w centrum Polski Jest manią, to na kresach — zbrodnią

■Wląpojmiilmaliiiśmy nieraz o tam, n a  ciżiean polega 
przede wszysijkiem agitacya eudeków, m ająca u- 
trzym ać w jakiem® napięciu pstrą, m ieszaninę 
różnych żywiołów, k ląaą  zia nimi: w niem ilkną­
cej nagonce n>a Belweder. Skierow ują tedy swój 
aparat zjadliwie-toyitycimy na osobę P iłsudskie­
go: każde słowo jego, każde poruszenie, kaM y 
czyn je s t m om entalnie podchwycony, zniekształ­
cony — ile można w prasie, a  co przechodzi mia­
rę  naw et endeckiego rozwydrzenia w d ru k u  to  
ko lportu je  się od ueha diO’ ucha...

Z W arszaw y rozlewa się fa la  plotek i insynu- 
acyj wlkrąg coraz dialej — k u  różnyim naw et Ko­
ninom czy Garwolinom, czy Kościerzynom...

Jeżeli chwilowo nic nie d a  siię w ypatrzeć z 
okiem B elw ederu—to w ted y  naw et wielki Literat 
endecyi p. Zygm unt W asilew ski podejm uje sdę 
obliczenia ilości spróchniałych desek w pomoście 
helskim , aby zawołać: W idzicie — oto dowód, 
jak  P iłsudsk i nienawidzi m °rza, jak  Pom orza 
spraw y lekceważy!

Roiznmiie się, robienie z obywateli bezmyślnego 
stada k tó rem u się rzu ca  wciąż — bez przerw y 
jedno nazwisko, wytrasowaw szy ich poprzednio, 
aby to  n&izWllsfc© szarpali — jest wogóle aktem 
masowego ogłupiania w społeczeństwie, nie grze- 
sziąoem w -ddidatku nadm iarem  wyrobienia poli­
tycznego, tłumione;go przea zaborców.

Ale bywa i form alną Zbrodnią, o ile s®§ z taką_ 
m etodą w alki, skierow aną przeciw Naczelnikowi ‘ 
Państw a, idzie- na kresy , gdzie obok ludności, 
dojrzałej pod względem  polskości', znajdują, się 
i pośród Polaków chwiejinu — niepewni, czy do­
brze się stało , że> pod dach  polski się dostali, Otóż 
endeccy agitatorzy  na. Górnym Ś ląsku, np., u s i­
łu ją  działać ta k ą  sarną m etodą antitelw edeir- 
skg, — rozgoryczać ludność przeciw P iłsudsk ie­
m u: on  to jakoby nie chciał ziemi śląskiej i d la ­
tego n astąp ił i plebiscyt i podizóał.

To rozm yślnie — w ytw arzane rozgoryczanie 
chcą spożytkow ać ja k o  wodę na swój m łynek 
wyborczy.

3ft;^altiwo m ożna zanalizować, do czego to  prow a­
dzi* przed plebiscytem  różni renegaci, opłaca, 
ni przez Niemców, siali do  ludności polskiej z la ­
kierni kuBtcielskiemi mowami: Polska wyr żaliła 
się wais jeszcze za Kazimierza — przsid wiekami; 
nigdy o  w as nie dbała, żądna jes t ty lko  kopalń 
węgla, tlych skarbów ziemi, k tó re  rozum  niem iec­
k i z  jej łona wydobył; żądna jes t pilonów wasząj 
pracy, a  o w as tak  sam o, jak  przed wiekami nie 
stoi... A tyim szatańskim  podszeptom  s ta ra ł się

przeciw działać uświadom iony Polak, dowodząc, 
że Polska — w większej części już  wolna, chce, 
ażeby u sta ła  ta  wiekowa rozłąka, aby ludność 
górnośląska przestała  być t ą , pom iataną przez 
junbrów  i fabrykantów  prusk ich  „rasą niżs®ą‘\  
aby p rzesta ła  być gnębioną i wynaradaw ianą.

M usiano um acniać Sisrca, m usiano krzepić wia­
rę w Polskę, ażeby ludność w ytrzym ała w szyst­
kie m ąki plebiscytowe...

I teras, gdy ha ludność w części przyznanej 
Polsce, chw yta pierwsze wieści z k ra ju , dokąd 
jak  do ziemi obiecanej dążyła, przychodzi do 
niej nic ów ag ita to r renegat, p la toy  m arkam i 
pruskiem i, lecz ag itato r.endek , p łatny polską w a. 
lu tą  i tłómactzy nie, że kiedyś głowa p aństw a ich 
się w yrzekała kictz, że teraz, w dizlisaisjsizych cza­
sach  to  sarno się działo, że dlatego pokaleczony 
został Śląsk, iż Naczelnik P aństw a — stern ik  
Polski, w ybrany m  to  stanow isko przeiz Sejm w 
W arszaw ie — nie chciał Ś ląska!!

Ko uw ierzy tej niecnej insynuacyi, jakże ®i$ 
u  progn nowej d lań paiistwowości polskiej roz­
czaruje, zgćry uprzedził 

Kto nie uwierzy — tego ogarnie przykro zdu­
mienie, oo®a obyczaje polityczne p anu ją  w innych 
'dzielnicach Polski; ten w inny sposób, ale także, 
jakby obuchem Zostanie uderzony!

To sumo niem al powiedzieć m ożna o kresach  
wschodnich.

A że hie: jest to  żadna przesada, z naszej s tro ­
ny, dowód na to, że naw et w śród najbliższych 
sym patyków  emdccyi bywa niekiedy — bez wy­
mieniania jej firm y — w yrażany żal z  pow odu 
takiej agitacyi na gruncie kresowym . Oto w 
„K uryerze W arszawskim " (Nr. 221) W artyku le: 
.,W ypraw a po m andaty" p. J. Łużyca — zn a jd u ­
jem y wyrazy ubolewania z pow odu różnych me­
tod  agitowania przed wyborami, przyczem o en­
decy! pisze się tak :

„U kazujem y m u (ludowi na  kresach) odraeu 
Polskę w ew nątrz i zarazem  ukazujem y jej maij- 
cmnruiejsze isto tne i urctjone strony.

W  Wileńskiem pewne stronnictwa imputu­
ją , że najwyżej postawione polskie czynniki 
chcą Polskę „sprzedać".
Qo jest, powtarzam y, w archolstw em  i ogłupia­

niem w bardziej skonsolidow anych i tw orzących 
geograficzny rdzeń ziem polskich — okolicach, 
to sta je  się zbrodnię na kresach — ho tam  stw a­
rza „spustoszenia" — jak się ów p. Ł. w yraża, któ­
re  później trudno  będzie powetować!

p rz y sz ło ść  o d  p o d o b n y c h  n a p a ś c i ,  n ie -o m ie s z k a  
tu te j s z y  u rz ą d "  w y sn u ć  o d p o w ie d n ic h  k o n se -  
k w e n c y j i sw o je  p o s tę p o w a n ie  d o s to so w a ć  d o  po 
z ta m u  k u l tu r y  in te re s a n tó w ;

O b w o d o w y  I n s p e k to r  P r a c y :  
to ż .  L ipczyńfsk1.

K R O N I K A  '
Kraków, 19 sierpnia.

Zniesienie stanu wyjątkowego
w Gaiicyii

Jak  wiadomo, sj^ejim n a  .wniosek posła tow. Ż u­
ław skiego uchw alił 3 sierpn ia  zniesienie s tan u  
wyjątkow ego w byłej Gali-cyi, istn ie jący  ' zcze 
n a  m ocy rozporządzenia F ran c iszk a  Józefa z 21 
lipca 1914 r . U chw ała Sejm u zosta ła  ogłoszoną 
w Dzienniku uistaw z 11 s ie rp n ia  1922 Nr. 4, par. 
508 i z  tyun dniem  rozporządzenie b. rząd u  au- 
stryack^ego p rzesta ł0 w  M alopolsce obowiązy­
wać.

Do u chodźców  z  zaboru c zesk iego  
w  Oświęcimiu!

Z „N aprzodu" dowiedziałem się, ża w niedzie­
lę 20 sierpnia odbywacie w Oświęcimiu w b a ra ­
kach  wiec, celem naradzenia się nad  sposobami 
dalszej skuteieznej obrony praw  naszych. S tw ier­
dzam, że zaproszenia na ten  wiec do  tlej chwili 
nie dostałam . Ponieważ zaś w sobotę 19 sierpnia 
Oczekują m nie w Zgierzu a w meidizielę 20 b. m. 
w Pabianicach n a  wiecach, na k tó rych  przybycie 
m oje zapowiedziano ju ż  od czterech tygodni, 
więc z praw dziw ą przykrością nie będą m ógł 
wzuąć udzia łu  w W aszym wieiciu. Mimor&o przy­

rzekam  dołożyć w szystkich sił, aby powzięte 
przez wiec W asz uchw ały  w życie wcielać. Zasy­
łam  socyalist.yezne pozdrowienie. Cześć!

Tadeusz Reger. pos, ziemi ciesByńsikfie)j.

Nadanie ziem i żołn ierzom
Ministerstwo spraw wojskowych przystępuje 

do układania listy kandydatów trzeciej kolejki 
na r. 1922. Ubiegający się o włączenie do tej 
kolejki mają wnieść podania do referatów OŻ 
tego DOK, dotąd podania o nadanie ziemi wno­
sili. Do podań należy dołączyć:

1. Zaświadczenie zwierzchności gminnej, iż 
kandydat posiada przynajmniej jednego konia, 
wóz, bronę, pług, ziarno na dokonańie zasie­
wów, oraz środki na przeżywienie do zbiorów 
1923 r.

2. Zobowiązanie podpisane własnoręcznie, że 
w razie przyznania działki zobowiązuje się wy­
jechać z powyższym inwentarzem do wyzna­
czonego powiatu w terminie, jaki mu zostanie 
wyznaczony po zatwierdzeniu.

3. Zaświadczenie, że jest rolnikiem. Należy 
podać, czy kandydat jest żonaty, wiele ma lat, 
wiele osób z rodziny sprowadza na działkę 
(przy równych kwalifikacjach bojowych, kan­
dydaci żonaci mają pierwszeństwo przed kawa­
lerami).

4. Zaświadczenie zarządu gmin lub policji 
państwowej, że kandydat nie popełnił zbrodni, 
względnie przestępstw z art. 4 Ustawy, oraz 
o jego wzorowem zachowaniu się poza służbą 
wojskową.

5. Odpis świadectwa kwalifikacyjnego (o ile 
kandydat takowe już otrzymał).

Kandydaci w ykazujący się zaświadczeniami 
o pracy społecznej (zaświadczeni o dłuższem 
należeniu do kółek rolniczych, kooperatyw, ma­
cierzy szkolnej i t. d.), uzyskują przy równych 
zasługach bojowych pierw szeństw o przy otrzy­
maniu ziemi. Zaświadczenia pow yższe przesłać 
niezwłocznie do re fera tu  Osad Żołnierskich 
DOK najdalej do 1 października b. r.

M inisterstwo spraw  wojsk, wzyw a k andyda­
tów najbardziej zasłużonych (dekorowanych, 
ran n ych , ochotników), aby  nie źwiekaii ze sk ła­
daniem  zaświadczeń, gdyż przy opóźnieniu m o ­
gą n araz 'ć  się na n ieotrzym anie ziemi albo 
otrzym anie w gorszym  gatunku.

DOK Kraków nadm ienia, by ubiegający się
0 udział kandydaci we w łasnym  interesie zgła­
szali się osobiście z już gotowemi zaśw iadcze­
niami i zobow iązaniam i do tego re fe ra tu  O sad­
nictw a Zołn. DOK, na teren ie  którego stale za- 
m ieszku ą (m eszkaiący na teren ie DOK K ra­
ków do refera tu  O sadnictw a Zołn. w K rakow ie 
ui. S .radom  14 lii p ) co izienuie prócz niedziel
1 św iąt od g. 11 do 12 celem szczegółowego 
p u uform ow ania się.

Powyższa ogłoszenie nie dotyczy oficerów 
i podoficerów zawodowych.

Wyjaśnienie Inspektora pracy' 
w Krakowie

O trzym ujem y następ u jące  pism o:
N a łam ach  cennego pisana z 18 sierpnia 1922, 

Nr. 184 w  a rty k u le  pod ty tu łem  „Związek Zie­
mian sab o tu je  uisltawy" pórniieszicizoną zosta ła  
n o ta tk a  w w ysokim  stopn iu  uw łaczająca  tu ła j- 
sizemiu urzędow i, a  zw łaszcza do tyka osobiście 
obecnego k ierow nika, zastępującego okręgow e­
go In sp ek to ra  pracy, k tó ry  obecnie bawi n a  u r ­
lopie. W obec tego raczy  Szanow na R edakeya 
zezwolić, że c a łą  tę  inform acyę o sn u tą  n a  nie- 
praw dziwean p rzedstaw ien iu  w yjaśn ię jak  n a ­
stępu je:

Poniew aż tu te jszy  u rząd , obejm ujący swenri 
agendam i całe województwo krakow skie, a 
sk ład a jący  sdę ty lko  z trzech  urzędników , re k ru ­
tu jący ch  sdę z daw nych inspektorów  przem y- 
sołw ych, z tru d em  m oże podołać czynnościom  
w ią z a n y m  z  ochroną zdrow ia i życia robo tn i­
ków  za trudn ionych  w przem yśle, n ie m ógł za­
jąć s ię  energiczni© tak że  spraw am i robotników  
ro lnych , w ym agającym i- speeyalnego a  ty lko do 
ty ch  funfccyi w yznaczonego u rzędn ika, o ozem 
w pism ach sk ierow anych do m in iste rstw a p racy  
i  opieki społecznej w W arszaw ie niiejednokro­
tn ie  w spom inano. Na sku tek  tych  przedstaw ień 
W arszaw a jeszcze z początkiem  b. r. nadała przy­
słać specyalnego re feren ta  d la  sp raw  rolnych, 
lecz d la  b ra k u  s ił ukwalififcowanych dopiero z 
dniom  16 bm. zdołała przydzielić tu  podinspek­
to ra  p. Korkiewicza.

Mimo n aw a łu  różnorodnych czynności, o czern 
świadczy b ran ie  udzia łu  -w um ow ach cenniko­
wych, in terw encya w licznych za ta rgach  n a  tle  
ekonom icznem u w posiedzeniach w wojewódz- 
twriie, wojskowości i m agistracie, b ra n !e udzia­
łu  w kom isy jnych  doch-odzieniach w now opow ­
stających  zak ładach  przem ysłow ych całego wo­
jewództw a, a  n ad to  opiniow anie planów, a

wreszcie inspekeyonow anie zakładów  przem ysło 
wych, sz-ef tu tejszego b iu ra  inż. Smyozyńskl za­
ją ł się ak c y ą  zw ołania kom isyj polubow nych 
ziiemdaństwa. N iestety akcya  ta  n ap o ty k a  n a  

wiele od u rzędu  tu tejszego niezależnych tru d ­
ności. 1

O tem  w szystkiem , ja k  i o tem., że tutejisi u rząd  
nicy  są  inżynieram i budow y m aszyn, a  zatem  
w sp raw ach  i s to su n k ach  w rolnictw ie nieobzna- 
jom ieni, jak  również i o tem, że inspek to r Skro- 
chow ski już  p ią ty  m iesiąc przebyw a n a  bezpłat­
nym  urlopie, wobec czego cały ciężar urzędo­
w ania sipada n a  pozostałych dwóch, względnie 
n a  jednego u rzędn ika w razie choroby lub u r ­
lopu drugiego, ja k  się w łaśnie rzecz m a  obecnie, 
wiedział a u to r  w spom nianej n o ta tk i. Tem też 
diziiwtndejisze to  pojaw ienie się te j no ta tk i, bo 
niewiadom o, w  jak im  celu była ogłoszona, ozy 
dlatego, by zohydzić tu te jsza  u rzędy  w  Kongre­
sówce przez opublikow anie jej w „Robotniku", 
czy też p rzem aw iała  tu  chęć wprow adzenia w 
b łąd  Szanownej Redakcyi. Spodziewać się bo­
w iem  raczej należało, że a u to r po trafi należycie 
ocienić bardzo p rzychy lne i pełne uprzejm ości 
.Stanowisko, jak ie  ślę wobec niego zajm ow ało, 
zaś swoje n iezadow olenie z powodu n iedom agań  
tu tejszego urzędu , w ypływ ających nie ze złej 
woli tu te jszych  urzędników , n ie  przerzuci n a  
ich osoby.

W idać z tego, ż© niestety  k u ltu ra ln e  postępo­
w anie nie zawsze okazuje się dobrą m etodą, 
zw łaszcza wofoec ludizd, k tórzy  w s to su n k u  do 
w ładzy zachow ują się arogancko, ja k  w o sta­
tn im  w ypadku się zdarzyło, k iedy delegat Zwią­
zku robotników  rolnych  zwrócił się do podpi­
sanego ze słowam i: „żądam , abyś P an  n atych ­
m iast zwołał kom isyę w M ielcu i jeszcze dziś 
tam  w yjechał". Oczywista, podpisany zwróci! 
uwagę, że do niczego nie iest obowi zany. a 
wszelkie żą d ań 'a  staw iać wobec niego może ty l­
ko jego w ładza przełożona.

W końcu zaznaczam , że, by  ochronić się n a



6 „N A P R Z O D“ Nr. 186

Opłaty w  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
'Z  rektoratu Uniw. Jag. kom un iku ją  n a m : W e­

dług rozporządzenia m in iste rstw a W R i OP u n o r­
mowano opłaty w szkołach  akadem ickich  w  spo 
sób następujący: W ysokość o p ła t w noszonych
przez studentów i wolnych słu ch aczy  w ynosić b ę ­
dzie w roku szkolnym 1922/23:

1) wpisowe 2.000 mk,
2) opłata roczna 10.000 mk, .
3) opłata za ćwiczenia w pracow niach  i sem i- 

naryach, licząc za k aż d ą  tygodn iow ą godzinę ćw i­
czeń według programu wykładów ro c z n ie :

a) w seminaryach i pracowniach bez użycia środ­
ków eksperymentalnych 900 mk,

b) w pracowniach eksperymentalnych z wyjąt­
kiem chemicznych 1200 mk,

c) w pracowniach chemicznych 1500 mk,
d) opłata za prawo korzystania z biblioteki 

w szkołach akademickich rocznie 1500 mk.
Opłata za ćwiezenió^w pracowniach i semina­

ryach wymienionych pod 3) a, b, c) wynosi tri- 
mestrałnie jednę trzecią, semestralnie połowę o- 
płaty rocznej. Za ćwiczenia obejmujące więcej niż 
dziesięć godzin tygodniowych oblicza się opłatę 
jak za ćwiczenia dziesięciogodzinne.

Opłata roczna może być złożona w dwu ratach 
płatnych z początkiem pierwszego semestru, resp. 
trimestru i drugiego semestru resp. trzeciego tri- 
mestru. W razie podziału czesnego na dwie raty, 
wpis na drugi semestr wzgl. trimestr, będzie u- 
ważany za dokonany dopiero po uiszczeniu- dru­
giej raty. Opłaty wymienione w p. 3) a, b, e po­
bierać się ma jedynie za ćwiczenie odbywające 
się w zakładach naukowych szkoły, za ćwiczenia 
odbywane bez związku z zakładami opłat się nie 
pobiera. Podział zakładów naukowych na katego- 
rye a, b, c będzie dokonany w każdej szkole aka­
demickiej przez Senat wzgl. Radę wydziałową 
przed rozpoczęciem wpisów ua rok 1922/23. O- 
płata ad d) obowiązuje wszystkich studentów i wol­
nych słuchaczy. Opłaty uiszczone zwraca się je­
dynie w wypadkach zmiany spisu lub nieodbycia 
się wykładów^ i ćwiczeń. Student wzgl. wolny słu­
chacz, wpisujący się do szkoły akademickiej po 
upływie pierwszego trimestru wzgl. semestru, ui­
ścić ma wpisowe, jeżeli jest świeżo przyjęty, oraz 
połowę opłaty rocznej, należnej opłaty za ćwicze­
nia i w całości opłatę biblioteczną. Odroczenie 
opłat udzielać będzie właściwa Rada wydziałowa 
na zasadzie pisemnych i należycie udokumentowa­
nych podań. Decyzya Rady wydziałowej będzie 
ważna jedynie w odniesieniu do opłat za ten rok 
szkolny, nie rozciągając się jednak na inny wy­
dział w razie przeniesienia się nań studenta w ciągu 
rokn. Od decyzyi Rady wydziałowej niema odwo­
łania. Rada wydziałowa może prawo decyzyi prze­
lać na dziekana. Prorektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego: Estreicher.

Podw yżka cen  ch leba
(k) W czoraj w prezydyum  m agistratu  krakow ­

skiego zjawiła się deputaeya piekarzy z żąda­
niem ponownej zwyżki cen pieczywa. Żądania 
swoje chcą oni uzasadnić tem, że m uszą spro­
wadzać mąkę po cenach wyższych od m aksy­
malnych. M łynarze tutejsi zaś żądają od p ieka­
rzy za 1 kg m ąki żytniej 310—315 mk, za p szen ­
ną 500 mb. Prezydyum  m iasta uwzględniło pod­
wyższoną cenę m ąki przez przyjęcie za podsta­
wę kalkulacyi 31.200 mk za 100 kg m ąki ży t­
niej. Do tej sum y dodano faktyczne koszta ad­
ministracyjne piekarzy w kwocie 4297 mk od 
100 kg. Wobec tego od dziś obow iązują nastę ­
pujące ceny:

1 kg  chleba żytniego 260 mk
1 kg chleba razow ego 220 .
1 bułka wagi 6 dkg 25 „

Przymus uwidaczniania cen. Okręgowy urząd 
walki z lichwą ogłasza rozporządzenie o przymu­
sie uwidoczniania cen na towarach. Rozporządze­
nie odnosi się do właścicieli sklepów, restaura- 
eyi, kawiarń i wszystkich wogóle przedsiębiorstw 
handlowych artykułam i pierwszej potrzeby. — 
Cenniki winny być umieszczane na widocznein 
i dostępncm miejscu, a w większych lokalach w 
kilku miejscach. Na w ystaw ach cena ma być 
umieszczana na każdym przedmiocie, a w re- 
stauracyach i t. d. na każdym stole. Przekrocze­
nie tych przepisów karane będzie aresztem do 6 
miesięcy i grzyw ną do 1 miliona mk. Rozporzą­
dzenie powyższe weszło w życie z dniem 15-go 
Iipca b. r. s

Wybory do Izby lekarskiej w Krakowie. Izba 
lek arsk a  podaje dio wialdtomośtci swoich c®ł»n!ków, 
że w najbliższych num erach cizie.mik a u rzędo­
wego województwa krakowskiego i kiełeckieg-o 
CiinwMiiii będzie Urna lekarzy, upraw nionych do 
głosowaaiia do Kady Izby lekarskiej w Krakowie,

d o  k tó r e j  m a ją  n a le ż e ć  le k a rz e  wojewóidfctwa k r a ­
k o w sk ie g o  i k ie lec k ie g o . R ę k la m a c y e  o*d w pósa- 
n ia  lu b  n ia w p isa n ia  n a  lis tę  w n o sić  n a leż y  w  c4j,. ’ 
g u  10 dini od  o g ło s z e n ia  l is ty  d o  k o m is a rz a  w y ­
b o rczeg o  d r a  W . M o in id ło w sk teg i, ćtyrakiSora. w o . 
R w ódakieg-o  u rz ę d u  zd ro w ia  w Kolakowie (Zaci­
sze  5 T p.) L is tę  u p ra w n io n y c h  do  g ło so w a n ia  
b ędz ie  m o ż n a  p rz e g lą d a ć  w  w o jew ó d z k ich  u r z ę ­
d a c h  z d ro w ia  w  K ra k o w ie  i K ie lcach , w  biurze 
Izby  le k a r s k ie j  w  Krakow i© , w m ie jsk ic h  u r z ę ­
d a c h  z d ro w ia  m ia s ta  o  w ła s n y m  s ta tu c ie : (wy, 
dizaefijnych) o ra z  w  le k a r s k ic h  b iu ra c h  słta- 
rostw ta.

Nowi dyrektorzy gimnazyow. M inisterstw o WR* 
i OP, zam ianow ało d -ra  W ojciecha K rajew skie­
go, dyrek to ra  gim nazym n w Toruniu, dyrek to ­
rem gim nazyum  św. A nny w K rakow ie, d-ra 
S tanisław a Turow skiego, profesora gim nazyum  
Sobieskiego w Krakowie, dyrektorem  girana- 
zy.um w Zakopanem , Jakóba Zachem skiego, 
p rofesora gim nazyum  św. A nny w Krakowie, 
dyrektorem  gim nazyum  w Nowym Targu.

Kcmuaikaf o stania pagody, wydany w piątek 
18 sierpnia o 7'40 wieczór, według danych pań­
stwowego instytutu meteorologicznego w W arsza­
wie. Stan atm osfery: Płytka depresya, leżąca na 
zachód od Norwegii przesuwała się powoli w kie­
runku wschodnim, natomiast wyż barometryczny 
leżał nad zatoką Biskajską. Termometr wskazywał 
w godzinach popołudniowych: w Poznaniu 22°, 
Warszawie 21°, Lublinie 20°, Pińsku 22°, Białym­
stoku 20°, Kiwercach 19°. W Krakowie: tempera­
tura 19 7, masimum 24‘6, minimum 1P9, poehmur- 
no. Prognoza na sobotę: Zachmurzenie zmienne, 
chłodniej, miejscami drobne opady.

Przyjmowania uczniów do I, ki. gimnaz. Kurato- 
ryum okręgu szkolnego krakowskiego zawiadamia, 
że wszyscy uczniowie, którzy złożyli egzamin wstę­
pny do klasy pierwszej przed feryami, a którzy 
z powodu braku miejsca nie zostali przyjęci do 
gimnazyum, w którem się temu egzaminowi pod­
dali, mają się zgłosić do wpisów do dyrekcyi gi- 
mnazyum V. (ul. Kochanowskiego 5). Ci uczniowie, 
którzy z powodu ważnych przeszkód nie mogli 
poddać się egzaminowi wstępnemu do I klasy przed 
feryami, mają się po feryacfa zgłosić również w 
dyrekcyi gimnazyum V, która ich zgłoszenie przyj­
mie i wyznaczy termin tego egzammu. Przydział 
tych wszystkich uczniów do zakładów średnich 
nastąpi później.

Teatr artystyczny w Bagateli. O statni program  
pow tórzony będzie w sobotę i niedzielę wieczór. 
W niedzielę po południu speeyaine p rzedsta­
wienie po cenach o 4()°/0 zniżonych z udziałem  
w szystkich wykonawców. W poniedziałek p re­
m iera z udziałem  kom ika p. Rom ualda Giera- 
sieńskiego, k tóry  w ystąpi w swych najlepszych 
k reacyach  jako  Moryc F ilnikier i  N uta Bemol.

Opera w Miejskim  Teatrze im . i .  Słowackiego. 
Dziś w sobotę opera Pucciniego „ M adame But- 
terfły", w której w ystąp ią pp. S. D rabik  i J, 
Doinicki. Ju tro  w niedzielę „Eugeniusz O negin“ 
Czajkowskiego, w k tórej w ystąp ią pp. D rabik 
i Doinicki. W party i ks. Grem iua debiut basisty  
p. R om ana W ragi.

Z aw o d y 'w  piłkę nożną. W  sobotę. 19 i w  nie­
dzielę 20 b. m. rozegra Craeovia dwa matche 
iootballowe /. Budapcsti Torna Club. Klub buda­
peszteński znany jest publiczności krakowskiej 
z rrmtchu w turnieju jubileuszowym Cracovit w  
czerwcu b. r. W ęgrzy wygrali wów czas z Pogo­
nią lwowską 2:0, a z Cracovią grali 1:1. Bezpo­
średnio po małchti z drużyną Cracovii wyzwali 
drużynę biało-czerwonych twierdząc, że rezultat 
uzyskany przez nią jest zupełnie przypadkowy. 
Cracovia przyjęła wyzwanie i dlatego matche- 
sobotni i niedzielny będą miały przebieg niezwy­
kle interesujący, gdyż gra będzie nadzwyczajnie 
ostra i zacięta. Nadmienić należy, że W ęgrzy, 
którzy rozegrali obecnie kilka matchów w Pozna­
niu i Łodzi, wystąpią w Krakowie poraź pierw­
szy w komplecie, gdyż do Krakowa przyjeżdża 
kilku graczy w prost z Budapesztu.

Zbiórka na pogotowie ratunkowe odbędzie się 
w najbliższą niedzielę w wozach tramwajowych- 
Na ten szlachetny cel mieszkańcy Krakowa pewno 
nie odmówią hojnych datków.

Zaginione dzieci. P. Julia Kułaszek, zamieszkała 
w domu pod 1. 7 przy ul. Miodowej doniosła do 
policyi, że jeszcze dnia 12 bm. napotkała w ul. 
Miodowej błąkającego się dwuletniego chłopczyka, 
którego następnie zatrzymała u siebie, aż do zgło­
szenia się rodziców. — Nadto w bramie domu 
pod 1. ó przy ul. Stolarśkiej znaleziono dziewczyn­
kę około 2 i pół lat liczyć mogącą. Dziecko miała 
tam pozostawić jakaś kobieta o .semickim wyglą­
dzie. Dziecko oddano do żłóbka.

Wywóz siana do Czech. W ostatnich czasach . 
przychodziło do Po.dgórza-Płaszowa dużo wagonów 
siana z kresów wschodnich pod adresem wojsko--

wego zakładu gospodarczego w Podgorzu. Niewia­
domo z jakiego powodu zakład przeważnie nie 

' przyjmuje siana, stawiając je do dyspozyeyi adre­
satom. Ci korzystając z takiego obrotu sprawy, 
mimo, że istnieje zakaz wywozu siana poza gra­
nice państwa, uzyskują jakimś sposobem pozwole­
nia i całe transporty kierują do Czech. Masowe 
nieprzyjmowanie siana zresztą dobrego, przez za­
kład gospodarczy, budzi rozmaite domysły.

Fałszerka masła. Wczoraj na targu w Rynku 
głównym przytrzymano Karolinę Kowalczyk z La­
sowic, która, jak się okazało, sprzedawała masło, 
zarobione silnie wodą. Miejska pracownia chemi­
czna, której oddano do zbadania masło, stwierdzi­
ła, że zawierało ono 60 procent wody. Kowalczy- 
kową odstawiono do sądu.

Kradzież Jedwabiu. W magazynie konfekcyi dam­
skiej p. A. Prausowej w Rynku gł. przytrzymał 
służący tego przedsiębiorstwa złodzieja w chwili, 
gdy ten skradłszy eztery sztuki jedwabiu wartości 
półtora miliona mis, usiłował zbiedz. Rzezimieszek 
w śledztwie podał się raz za Stanisława Gajew­
skiego, to znów za Leona Majewskiego. Policya 
wdrożyła dalsze dochodzenia co do ustalenia pra­
wdziwego nazwiska aresztowanego.

Z e p rsk  skradziony przez kieszonkowca. Do po- 
lieyi wpłynęło doniesienie, że p. N. Reichowi w 
czasie jazdy tramwajem skradł niewyśiedzony spraw­
ca złoty zegarek.

— ooo —
Z POLSKI

Stow arzyszenie b. legionistów. Dnia j6  sierp­
nia odbyło się w gmachu sejmowym w W arsza­
wie posiedzenie komitetu organizacyjnego związ­
ku stow arzyszeń legionistów polskich. Komitet 
ukonstytuował się następująco: prezes poseł Jan 
Dąbski, wiceprezesi dr Karol Polakiewicz i poseł 
Waszkiewicz, sekretarz Feliks Gwiżdż, skarbuik 
W ładysław  Ghmielecki. W ten sposób ukonsty­
tuowane prezydyum przy udziale reszty  człon­
ków komitetu postanowiło zwołać ogólne zgroma­
dzenie legionistów zamieszkałych w  W arszaw ie 
i w województwie w arszaw skiem  na dzień 27, 
sierpnia godzina 11 przed południem w  sali Do­
liny szwajcarskiej, uł. Szopena 3, celem założenia 
stow arzyszenia legionistów na województwo 
warszaw skie. Podobne zgromadzenia organiza­
cyjne mają się odbyć równocześnie w  innych Hćó-1 
jewództwach. Po zorganizowaniu stow arzyszeń 
legionistów w  poszczególnych -województwach 
odbędzie się w W arszaw ie zjazd ich delegatów 
w terminie; który będzie podany do -wiadomości. 
Tym czasowa siedziba sekretaryatu  Związku mie­
ści się przy ul. Złotej 5 m. dr Polakiewicza, tek 
1948, o godz. 11— 13 w południe. Tam też będą. 
udzielane w szystkie informacye.

Tajem nicze zniknięcie poety gruzińskiego? 
Pod ty m  ty tu łe m  pisze w arszaw ski ,,Ku<ryer Po­
ra n n y 11. ,.Znany poefta gwueiósfci i pwessas folttba 
pO!feko-g!r:U(ZjńnSk«3ig'o Sergiusz K w usaw iK  w yje- 
eh aj w  lipcu do C iechocinka, a  następnie do  r ó ­
ż n y c h  m iast i lotnisk celem  w ygłoszenia sseregiu 
odczytów, Od pewnego jednak  czasu nie da je  o 
fiobte zn ak u  śyeUt. Sfery ©hiMńsfeffie zaniepoko­
jone są jego nieobecnością, m ś  rmniisteryum 
spraw  w ew nętrznych zaraądajlło poszukiw ania 
cetem odnalezienia. RumsawiMT

(W felietonie „Naprzodu* z 18 sierpnia pisze 
autor, że Kuruiiszwiii był w Ojcowie. Felieton był 
pisany z początkiem tego tygodnia. K. odwiedził 
też nas w redakcyi z początkiem bm. Red. „Na 
przodu*).

R eprezeatacya sztuki n a  II, T argach  wschod­
nich. D la godnego zarunahetzentowanm’ sztuki 
Pfol.3fci.ej przy sposobności I I  Targów wschod­
nich utw orzył się -we Lwowie ko m ite t w ystaw o­
wy sz tuk i 'polskiej, k tó ry  m a  n a  celu sto p ien ie  
najwybihni ejszych współczesnych p rac  z zakresu. 
malans-Bwa sztalugow ego, rzeźby i przedmśoftów, 
które w 'zestawieniu w ystaw ow em  7. w ym ienio- 
nem i daw ałyby piękne, ogólne w nętrza, jak  k i­
limy, dyw any, terrafcoty, h a fty  i t ,  d. Powyższe 
proedmóoty przeznaczone zostaną, do  rozsprize'- 
daży za  zgodą ich właścicieli. M ając n a  uw a­
dze reprezeniłacyjny cel przed  zagranicą, u p ra - 
szam y ai-tysst. p iast, jak  i wytw órców dalszych  wy 
m ienionych pa-ssedmadtów, chcących być tzanepre- 
zeintowanyimi. ’ do wtrięcia udzia łu  w tejże wy­
staw ie. N adm ieniam y, że co 'do kilim ów i h a f­
tów  n ajch ę tn ie j •whMane będą robo ty  ręez**e 
(n. p. kobiece) o m otyw a 'h krajow ych. Zgłosze­
nia nadsyłać należy  poid adresem  kom ite tu  — 
Lwów ul. św, Teresy I. 4, n a jd a le j do  22 sierpnia, 
podając dok ładne fia ty  tyczące się p racy  leks­
ponatu), im ię i nazw isko a u to ra  lub  firm y, ce­
lom w ygotow ania k a ta lo g u  i  zażąd an ia  w ysyłki 
w ybranych «e zgłoszeń p rm n io tó w  i podania 
sposobu wysiłki, ubezpieczenia. i l. p. Podać rów ­

ni te</. żądaną, cenę, k tó ra  zostanie .p rzesłana po
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sprzedaży w d n iu  zam knięcia  Targów. 
A pelujem y do artystów , aby uśw ietaili tę re- 
Prezentacyę pow ażniejszym i swym i pracam i. 
Za kom itet: S ław ińska W arszaw a, Noskowiska 
Lwów, W otlfartb Kraków.

Z ZAG RAN ICY
Envar pasza zabity? Berlińska „Vossiscbe Zei- 

tung“ dowiaduje się, że koło Teheranu znaleziono 
zwłoki Enver paszy.

Podróż Trockiego do Niemiec. Według depesz 
z Rewia wyjechał Trocki do Niemiec. Cel podróży 
Trockiego jest niewiadomy.

— OOO—.
R E P E R T U A R  

Opera w teatrze im. J . Słowackiego 
Sobota: „Madame Butterfly*.
Niedziela: „Eugeniusz Onegin*.

T eatr „B agatela*
Sobota: Kitscbmann, Latajner-Lawiński, Mirski, Mi­

chałowski, Windheim Poliy and Robert.

Przegląd społeczny
Akcya cennikowa bankowców. (Strejk w kilku 

bankach). W dniu 14 b. m. odbyło się zebranie 
mężów zaufania pracowników wszystkich ban­
ków, tow. asekuracyjnych i kas w Krakowie, na 
którem delegaci oraz zarząd związku złożyli spra­
wozdanie z dotychczasowego wyniku akcyi o re- 
gulacyę w arunków pracy i płacy pracowników,. 
Ze względu na niezałatwienie postulatów przed­
łożonych dyrekcyom  jeszcze 4 lipca, postanowio­
no w strzym ać pracę od soboty 19 b. m. w banku 
Związku spółek zarobkowych, wiedeńskim ban­
ku Związkowym, pow. Banku obrotowym, po­
wszechnym banku Kredytowym, oraz polskim 
banku Handlow o-Przem ysłowym  (oddział miej­
ski). Spraw ę różnego traktow ania pracowników 
banku Hipotecznego we Lwowie (centrala) i w  
Krakowie wyjaśni się w najbliszych dniach, po­
czem w  razie niespełnienia postulatów nastąpi w 
tym  banku w strzym anie pracy. Jest na najlepszej 
drodze załatwienie postulatów w  śląskim banku 
Eskontowym, ziemskim Kredytowym, Budowla­
nym i Wschodnim. Gdyby w tych bankach wyni­
ki okazały się niezadawałniającymi, należy się 
spodziewać w strzym ania pracy w  przyszłym  ty ­
godniu także i w  tych bankach. Słuszność postu­
latów pracowników i zgodę na komisyę paryteto­
w ą oświadczyli już wobec delegatów zarządu: 
bank Małopolski, wied. bank Związkowy, pow. 
bank Obrotowy, polsko-amerykański bank ludo­
w y. Z banków, w  których inne postulaty zała­
twiono, bądżto w najbliższych dniach będą zała­
twione, zapatrują się przychylnie na komisyę pa­
rytetow ą, lecz dotychczas w yraźnie się nie o- 
św iadczyły: polski bank Przem ysłow y, śląski
bank Eskontowy, bank Tow arow y, oraz bank 
Handlowy w arszaw ski i polski bank Handlowy 
Poznań (obydwa regulują place na podstawie mie­
sięcznych zestawień cen artykułów  pierwszej po­
trzeby). Spodziewamy się, że i inne banki pójdą 
za przykładem  wymienionych. W  ten sposób o- 
trzym am y w  tym  miesiącu pierw sze zestawienie 
artykułów  pierwszej potrzeby za miesiąc lipiec 
i sierpień, oparte na faktycznych cenach rynko­
wych, a nie na urzędowych maksymalnych, które 
w  rzeczyw istości nie są naw et minimalnymi. B y­
łoby wskazanem, ażeby komisya parytetow a sta­
ła się ciałem poważnem, na którego zestaw ie­
niach mogłyby się opierać w szystkie instytucye 
handlowe i przem ysłowe. Może dyrekcya k tóre­
goś z poważniejszych banków zechce ułatwić 
pracę Związku urzędników instytucyj finanso­
wych i z własnej inicyatVwy zaprosi przedstaw i­
cieli zarządów  w szystkich instytucyj finansowych 
na zebranie w  celu w ybrania ze swego grona
przedstawicieli do wspólnej komisyi parytetowej. • * *

Jak się dowiadujemy, z powodu wszczęcia per- 
traktacyj odwołał zarząd Związku bankowców za­
powiedziane na 19 bm. wstrzymanie pracy w wie­
deńskim Banku Związkowym, Powszechnym Ban­
ku Obrotowym, Banku Handlowo-Przemysłowym 
(obydwa oddziały) i Powszechnym Banku Kredy­
towym.

M iędzynarodow y kongres robotników  ro lnych,
W  W iedniu zabrał się m iędzynarodow y kongres 
robotników  rolnych, leśnych  i ogrodowych. Do 
federacyi zawodowej należą, robotnicy ro ln i cztor 
nasitiu państw : Belgii, Danii, Niemiec, Anglii; 
Szikocyi, Franeyu, H oland ii, W łoch, Polski, Ło­
twy, A ustryi, Sawecyi, Czech i W ęgier. Związek 
niem iecki liczy 700.000 członków, w łoski 500.000, 
angielski 150.000. Celem walki zw iązku jest u po­
dobnienie w arunków  pracy  n a  w #  i w mieście. 
Sekreiabzam  federacy i je s t Holender, tow. H iem - 
stra .

Z sali sądowej
Kraków, 19 sierpnia.

Sąd doraźny
(k) Wczoraj w sądzie wojskowym w Krakowie 

przed trybunałem doraźnym pod przewodnictwem 
podpułk. Bartdra toczyła się rozprawa przeciw 21- 
letniemu Kazimierzowi Skrzyńskiemu, szereg. 16 
p. p. w  Tarnowie o zbrodnię rabunku. Skrzyńscy 
w nocy z 21 na 22 lipca b. r. uda ąc żandarma 
konwojującego dezertera niejakiego Witka Frah- 
ciszka, będąc z nim w zmowie, wpadł do mie­
szkania p. Karola Fiicbsela na Terlikówce w Tar­
nowie, szukając rzekomo drugiego dezertera. 
Skrzyński po wejściu do pokoju, w którym znaj­
dował się p. Fiiehsel, rozkazał mu, aby szedł szu­
kać ukrytego w drugim pokoju dezertera, Gdy ten 
nie chciał tego uczynić, zdjął Skrzyński rewolwer 
ze ściany i położył go koło Witka, a sam repetu- 
jąc karabin zażądał pieniędzy od przestraszonego 
właściciela mieszkania. W ten sposób steroryzo- 
wawszy Ftichsla, zrabowali oni 60.000 mk, zega­
rek srebrny i rewolwer, poczem ulotnili się. Po­
nieważ Witek przed kilku tygodniami był zajęty 
w charakterze służącego w restauracyi u Ftichsla, 
gdzie bywał także Skrzyński, łatwo wykryto ra­
bunek. Po Przeprowadzonej rozprawie, z powodu 
nieuzyskania jednomyśhości w wydaniu wyroku, 
przewodniczący przekazał sprawę zwykłemu po­
stępowaniu. Oskarżał prok. kap. Wanicki.

Francya zapłaci jak Niemcy 
zapłacą

Wiedeń (PAT). „N eue fr. P resse* donosi z P a­
ryża wedle „Cnicago T rib u n e“, że przed kilku 
dniam i rząd francuski zawiadom ił oficyalnie 
S tany Zjednoczone, iż sp łata  długu i procentów  
francuskich A m eryce jes t zależną od niem iec­
kich spłat reparacyjnycb . F rancya dopiero w te­
dy rozpocznie spłatę sw ych zobow iązań, gdy 
o trzym a w pełnej sum ie 90 m iliardów  franków  
pap erowych, k tó ra  w ydala n a  odbudow ę zni­
szczonych obszarów .

Waszyngton (PAT). P arm en tier udaje  się do 
P aryża, celem udzielenia rządow i francuskiem u 
inform acyi o stanow isku am erykańskiej kom i­
syi dia konsolidacyi długów.

Prześladowanie eserów
Ryga. (PAT) Wedle doniesień z Moskwy, pierwsza 

grupa aresztowanych eserów została zesłana bez 
są iu na Syberyę do miejscowości odległych o kilka­
set wiorst od linii kolejowej. W więzieniu w Mo­
skwie pizćbywą obecnie 63 eserów.

Z Rosyi
ftloskwa (PAT). Pokój m  ędzy T urkestauem  

a Rosyą sowiecką zawarty został na następu­
jących warunkach:

1) arm ia  sowiecka zawiesza natychm iast dzia­
łania wojenne,

2) T urkestan  zobow iązuje się  nie zaw ierać 
żadnych uktadów  spornych z in teresam i Rosyi 
sowieckiej,

3) R osyanie chcący przesiedlić się do T urk ie­
stanu  będą korzystać z wszelkich ułatw ień,

4) Oficerowie arm ii sowieckiej przeprow adzą 
re o rg an izac ję  armii turkestańskie j,

5) Zbyw ająca w T urkestan ie baw ełna m a być 
w ywożona tylko do Rosyi.

Faszyści sią zbroją
Wiedeń. (PAT) „Neue Freue Presse1* donosi 

z Rzymu, że Rada centralna faszystów w Medyo- 
lanie uchwaliła utworzenie wojskowej komendy 
faszystów.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady Robotniczej odbędzie posiedzenie 

w sobotę 19 sierpnia o godzinie 6 wieczór w se- 
kretaryacie Rady robotniczej ul. Dunaiewskiego 
L. 5 II p.

Podgórskie rob. siow. spożywcze „Naprzód* od­
będzie wspóiue posiedzenie Rady nadzorcze; wraz 
z Zarz: dem w poniedziałek 21 om. o godz. 7 wie­
czór w własnym lokalu, przy ul. Lwowskiej 2.

Jaw o/ski.

— ooo —

Przegląd gospodarczy
Oułaty od wywozu drzewa. Izba handlowa i prze­

mysłowa w Krakowie otrzymała z ministerstwa 
przemysłu i handlu wyjaśnienie, iż projektowane 
jest ustanowienie opłat wywozowych jedynie od 
podkładów kolejowych, które podlegają dotychczas 
zakazowi wywozu. Termin i wysokość opłat nie 
zostały dotychczas ustalone.

— o o o  —

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 18/8. (PAT). Zyto 17.800—18.000, 

mąka żytnia 70%  28.300, pszenica 25.500. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. netto loco stacya zała­
dowcza, o ile nie zastrzeżono innego sposobu do­
stawy.

— ooo —
Waluta marno wa

jptawu mantnoŃi Czeki, przekazy i wpłaty
Waluty 1 dewizy .tao Sarzsdaż Kopno Sprzedaż (Transakcja
Dolary St-Zjed 7750 — 7950’— 7800-— 8000 —

„ kanad. 7ą50‘— 7850 — 7650.— 7850-— J—•—
Franki tranc. . 600'— 620-— 605-— 620 — 615--

„ belgijs. 580 — 600 — 580 — 600'— —•—
„ szwajc. 1500 — 1600 — 1500-- 1600 — 1550 -

Funty szteriin. 34500 35-500 34-500 35-500 .—•_
Marki niemiec. 7'— 7-50 7 -_ 7-50 7-40
Korony austr. —T l —•13 - 1 0 - —11 — - 1 0  —

„ czesko-si. 220 — 230 — 225’— 235 — 2 2 5 --
„ węgiers. 5’— 6'— 5-— 6 —
, duńskie 1550"— 1650-- 1550-— 1650"—

Lei rumuńskie 50-— 60-— 55 — 65"— _
Liry włoskie . 340-- 3 60-- 350 — 370"— 360-—
Floreny koleń. 2750-— 2950-— 2750'— 2950"— —

Giełda krakowska z 1S sierpnia
Waluta markowai

Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya
Bank Przemysł. 1—V em. 600"— 700-r-
Bank H ipoteczny............. 750"— 850*-
Bank Małopolski. . . . . . 700"— 750 —
Ziemski Bank Kredyt. < . 600"— 650"—
Powszechny Bank Kredyt 350"— 400-—
Akc. Bank Związk. 1-Vil 650"— 700"—
Bank komercyalny 1—IV 400-— 450-—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600' — 700’—
Bank Kred. w Warszawie 3000-— 3200-—
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 2000"— 2200"—
Akcya tow. łiandl. i przam.

P.T.H . i—IV e m ............. 900"— 1000’— 900-1000
„Elibor*—Ł. J. Borkowski* —•— —•—
„impex“ .............................. 175 — 225-—
„Pharma* (B. Jawornicki) 3700 — 3900'—
„Polski Glob“ ................... 600"— 700 —
C. Hartwig, Poznań. . . . —•— —•—
Zegiuga P o ls k a ............... 250 — 300 —
Zieleniewski!—Ulem. „ex“ 6800-— 7100"— 6800—7100
Warsz. Parowozy i—ii em. 1500 — 1700"— 1500—1600
H.Cegieiski, Poznań I-Vill 4200"— 4500"— 4300—4450
„Potęga* Tow. ńuty żel. 28.000 31.000
„Lemiesz*-............................ — —•—
„lTzebinia“ I—IV em, , . 2000-— 2100"— 2000—2050
„Pocisk*.............................. SOO"— 900"—
A utom otor........................ 1000 — 12P0‘—
Portland-Cem. Szczakowa 24 5da-— 265JP— 25.500-
Górka 6300-— 66O0-— 6450—6500
S ie r s z a .......................  . . 13.000"— 15.000"— 15000-
Tepege I—IV . ........... 5500"— 5800"— 56 0 0 -
Polska Nafta . . . . . . . . 2200-— 2400"—
Oikos . .............................. —•— —•—
Pezet . . . . . . . . . . . . . 850-— 950-—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 3800"«c* 4200-— 4 0 0 0 -
„Krakus* I—V e m. . . . . 2400-- 2600 —
Porcelana Ćmielów . . . . 3000’— 3400’— '
Fabr. cukru w Chodorowie 5800’— 6200"— 5800 -6200
Elektr. Siersza i—XV em. 1100"— 1200"— ■

Telegram y g ie łd ow e
Warszawa (PAT) Giełda w arszaw ska. Milio- 

nówka trans. 1570 1580, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 2-30 kupno 225. 4 i pól 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 m^rek trans. 55 i 
trzy  czw arte 56. 5 proc. m. W arszaw y sprzedaż 
245 kupno 240. Obligacye z r. 1917 trans. 113. 
W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
8075 8200 8160 sprzedaż 8180 kupno 8140, Dola­
ry  kanadyjskie trans. 8025, Franki francuskie 
trans. 665, Franki belgijskie trans. 605, Marki 
niemieckie trans. 730 750-745. Czeki: Gdańsk
trans. 705 722 i pół, 711 i pól, Belgia trans. 
605 613 sprzedaż 615 kupno 611, Berlin trans. 700 
722 i pół, 711 i pół, sprzedaż 737 i pół, kupno 
6‘97 i pół, Londyn trans. 36400 36550 sprzedaż 
36600 kupno 36400. ...

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘46 
i  pół, Holandya 204‘65, Nowy Jork 5§4 i pół, 
Londyn 23‘43, P ary ż  42, Medyolan 23‘92, Bruk­
sela 400, Kopenhaga 113 i pół, Sztokholm 138 i 
pół, Chrystyania 81, M adryt 82‘30, Buenos Aires 
191, P raga 14‘85, Budapeszt 0‘33 i pól, Zagrzeb 
152 i pół, Sofia 3, W a rs z a w a  0507, Wiedeń 0*0 i 
pół, Austr. korona stempl. 0‘0 i trzy  czw arte.
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Skradzione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Langer Edward w 
Krakowie, unieważnia się. 

823

Oddam
za swoje 15-tomieaięczną ła­
dną, zdrową dziewczynkę. 
Łaskawe zgłoszenia: Podgó­
rze, ul. Lwowska 25, u  do­
zorcy domu.

Płachta Henryk
* Zakliczyna zgubił w dro­
dze z Krakowa do Wieliczki 
dokumenty wojskowe, które 
się unieważnia.

Zgub ione
dokumenta wojskowe ua na­
zwisko Maciąg Jan ur. w 
Porębach Dymarskich ur. 1896 
pow. Kolbuszowskiego, unie­
ważnia się. 816

Zgubione
dokumenta wojskowe wysta­
wione przez 20 p. p. w Kra­
kowie unieważniam. Franci­
szek Kalt, Wieliczka. 817

Zgub ione
papiery wojskowe na nazwi­
sko, Piotr Mars z Czyżyn, wy­
stawione w Krakowie, unie­
ważniam. S15

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi­
sko Wawrzyniec Godzik, \vy- 
pane przez 1 brygadę Arty- 
leryi 1 D. a. c., unieważniam.

799

Zgu b ione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Maciąg Tomasz ur. w 
r. 1897 w- Kosowach, unie­
ważnia się. 813

Skradziono
kartę zwolnienia na nazwi­
sko Wolf Reibscheid ur. w r. 
1895, którą unieważnia się.

794

Zgu b ion e
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Borowiec Stanisław 
ur. w Ostrowach unieważnia 

812się.

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Henryk Kała ur. w 
Lipnicy w r. 1902 unieważ­
nia się.

Dwóch
czeladników stolarskich me­
blowych przyjmie zaraz Ste­
fan Knapik, Starowiślna 14. 

804

Zdolnych stolarzy
do robót meblowych przyjmie 
fabryka stolarska Józefa Joń- 
czego w Nowym Targu. Wiek 
wymagany powyżej 28 lat. 
Przyjmie również 2-eh uczni, 

803

Gatrowy
fachowiec, najchętniej kawa­
ler, mogący zastąpić właści­
ciela, potrzebny zaraz. Mie­
szkanie, światło i opał, wy­
nagrodzenie według umowy. 
Zgłoszenia A n to n i  S zpak , 
Jasio., 801

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 

v nizkich cenach.—
Zegarek Mk 5000. 

i ^ $ « a  kamienie Mk 
§  5500, z port. cyfer­

blatem Mk 9000, 
n tlth iw  darrfski 

M 9000, Budzik Mk 5000, Har­
monia Mk 6000, 50000,15000, 
Dyameniy Mk 3000. Maszynki 
do włosów M k 3500.4000. — 
Brzytwy Mk 13110, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę : i zitiiczka.
Cennik nu o /any za przy­

słaniem EG fvu przekazom.

C eny  u m la r ta o w a n e i  742 
Mimo, ża wskutek wojny towa­
ry znacznie podrożały firma

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13/41

D O  C Z Y T E L N I K Ó W  G A Z E T Y  „ N A P R Z Ó D u

J u i  p r a w ie  w szyscy
czytelnicy ,,NAPRZODU” przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym składzie, ezy też po otrzymaniu zamówionych n nas towa­
rów pocztą, że „ W a r s z a a i s ^ a  S p ó łk a  M a R B fs M o ro w s "  j u i  n a j t a ń s z y m  ź r ó d łe m  za k u p ili to w a r ó w  b ła w a tn y c h ,  o czem
zresztą świadczą także tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kljentów naszych, którzy składają 
się ze wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka rolnicze, duchowień­
stwo, szpitale i t  p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kljenteiu, o czem świadczą częste zamówienia
O ln c s e i jó  p o s ia d a m y *  n a j l e p s z y  i n a j ta ń s z y ' t o w a r  ? Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, 

k u p u je m y  b e z p o ś r e d n i o  z f a b r y k  w i e k s s e  p a r t j e  i d e w iz ą  n a s z ą  J e s t :  d u S y  o b r ó t  — m a ty  z y s k .
Chcąc dać nadal możność naszym kljentom zamówienia towarów na nadchodzący

S e z o n  J©s3@f?snsf
podajemy niżej cennik towarową które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary.

O s i a t  u b r a n i o w y  (męski)
S d^teriaS  ^ c sy s tn  w e łn a )  pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w ko- 

tórach granatowym, czarnym, marengo, branżowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateezki, paski lub gładki, o wyrobie 
ledwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopatrzeń się w eleganckie ubranie na.fO SiO Ó  5 s im o  Cena za 3 me­
try gat. „A" Mkp. 9900’—, gat. „B“ Mkp. 14.500*— i najwyższy gatunek „C* Mkp. 19.500" — (gatunek „C*‘ sprzedawany jest wszędzie 
po Mkp. 8000"— za metr.).

Podszewki i dodatk i ui*raii
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klientów pełny komplet podszewki pod m arynar 

i spodnie, do rękawów i kieszeni. Gat. ,;A“! Mkp. 5000"- , gat. ,.B“ (500 — i gat. „C“ -Mkp. 8500"—.
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000*—, 9500' 

jennej jakości czysto kamgarnowy po Mkp. 14 200.
Dodatki do spodni po Mkp, 1800*— i 2500"—

i.ninii— — a — »

kę, kamizelkę 

i przedwo-

558855̂  ®JS0Si
Polecamy n a  czara*? lu b  ^ r a n a io w ©  ubrania po starych cenach:

Boston ..A* Mkp. 4800"-— za metr
» »B‘ „ 6500— , .
T ,C “ ,  7800'— „ „
„ ,D* ,  11000"— ,  ,

„E* „ 14500"— . (angielski).

M a te r ia ł  nadający się specjalnie « a  p o te ry c ió  f u ł e r ,  b e t ó d h t  tu ź u r k ó w  ! t .  w .kolorach: czarnym, mafengo. lub granatowym" 
Gatunek ,A ‘ Mkp. 6800.—, gatunek -B‘ Mkp. 9500"—, gat. „C“ Mkp. 14.500"— i gat. „D‘ Mkp. IS’000"—

sas
M a te r ja ł  g r u b a s y  s p e c j a ln y  nm p a s ta  m p s k te  tu b  d a m s k i e ,  j j e s ie n n e  l u b  z t n o w a  „ V e S o u r“  we wszystkich kolorach, 

po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A* Mkp. 8300"—, gatunek „B" Mkp. 10.500"—, gatunek ,.C“ Mkp. 12.200"— i 
t unek „L)“ Mkp. 16"000"—

mau®
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 Mkp. za metr.

Materiały damski®.
Materjał , modern" (czysto-wełniany). nadający się na suknio we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 cm.) po mk. 3,800.— 

za metr, wyższego gatunku „ s z y k  u r .  "JG9 ‘ przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p, 
po mk. 5.8Ó0. — za metr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po mk. 2.209.—, wyższego gatunku 2400.— za metr.

N o w o i i  s e z o n u .
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu łub matęrjału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy

większy zapas takowych.
A n g łC ifk i  O ry g in a ła ?  p lu s z  d e s e ń  bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm. po mk. 19.500.— za metr

(sprzedawany wszędzie w Warszawie no mk. 25.000.—), Na płaszcz potrzeba 3 metrv.

Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. A mk. 9.500.—, gat, B 12.000.— i gat.
C 15.200.— za jmetr. Na płaszcz potrzeba od 2V*—3 metrów.

Posiadamy również damskie materjkły — gabardlna zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po mk. 6.500.— za metr 
(pa kostjum potrzeba Sb's metra).

Sztuczki na całe s u k n i e  g ł a d k i e ,  w krateezki lub paski po mk. 4.200.
„ „ bluzki „ „ 2.50o.

z jedwabiu 4.800,

D z i a f  p ł ó c i e n .
f d e d a p o ia m y  białe francuskie pełnej szerokości po ink. 1.250 za metr.
P łó tn o  M a te  n a . M a iis n ą ,  poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk. 1SÓ00 —, 19500’— i 21000 — i kolorowe.
Płócienka białe w paski Da ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. po mk. 975.
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100"—; 1300 — i 1509"— za metr 
Flanele francuskie we wszystkich kolorach po mk. 850 — 900 i 1000 za 1 metr.
Prześcieradła białe gotowe (2 metry, szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 mk. 
Specjalne czerwone płótna „Tyk" na wsypy, najlepsz. gat. gwarant, nie przepuszcza pierzy, po mk. 1100*—, 1800"— i 2003.— za m etr. 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5800"— za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 5000 za tuzin.

k o łd ry , to p y  i chustki.
Kołdry t. z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudze- 

niu, bardzo’ praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni .są ozdobą sypialni. Cena za sztukę mk. 14.500, para mk. 28.000.
Takie same ciemne bez deseni po rak. SOOO i 10.000 za sztukę.

n a  iłóźtsa pikowe śliczne desenie i .kolory, cana za sstukę mk. 7000, para 13.500.
. Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po mk. 20.000 szlaka.
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po rak. 3000. Czysto wełniane po mk. 7000 i 10.000.
Chustki „Polonia" duże. zimowe,( puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie, sprzedajemy 

po mk. 13.500 za sztukę i wyższego gatunku po 15.000 mk.
Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 2-500 i 3.500 we wszystkich kolorach.

W łasn y  w y ró b  b ie lizn y .
która wyróżnia się efektownem wykończeniem, pierwszorzędnym m ateriałem 

kotn-arzykami kolorowe, białe i w  paseezki po Mk 5.200, z zagranicznego

Przy naszym składzie posiadamy praeownię bielizny, 
i fasonem wiedeńskim.

Kw s m J® ao ffirou ra  męskie dzienne z mankietami 
zefiru po 6.000.
1 Nasze koszule w sklepach sprzedawane są. po Mk 8.000 i 9.000.

Koszule nocne z dobrego raadapolanu po Mk 4.300 i 4.800.
Kalesony męskie /, żyrardowskiej dymld wszystkich rozmiarów po Mk 3.200, w  gatunku wyższym po Mk 3.800. 
Koszule damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk 3.803.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 809. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).
U tffA & fe! Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni.
Zamówienia prosimy adresować: d o  W a m a w s k i e j  S p ó łk i  M a ń ś f a i i ł a r o w a J ,  W a r a n a w a ,  u l. J a s n a  1 8 - 2 0  (TeJ. 243-80 i 171-28).

i

Przyjeżdżających do W 
tunku towarów i cen. Z pow,

1) Uprzejmie dziękuję 
o przysłanie...

2) Z przesyłki na dz. 1 
jako solidną i rzetelną firmę.

.3) Proszę o przysłanie

i) Czwarty obslalunek 
a mianowicie...

5) W dowód, że jestem

i 6) Racz pan wybaczyć, 
pobytem na wsi. Z towaru .je. 
dobny towar, co :mun nadziej

arszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga­
rdu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści takowych, 

za przysłany zamówiony przeżeranie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę
<3-awerit« Milewski — Poznań.

I  VI t. j. z płaszczy i materji 3'/2 metra jestem bardzo zadowolony i poleeiłem moim znajomym gorąco 
Dzisiaj proszę dla innie wysiać za zaliczką 3(2 metra takiej samej materji.

j« tze?  K a rp isa se k  — w Horodyszczu, p-ta Tysieniea.
iii i jednego pia szcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panem umówionym...

Jsar.g gon. pp, — D-ca 15 D. P. Bydgoszcz, 
mój otrzymałem, za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie mi niżej 'wskazanych rzeczy,

W. B i g o s  — st. Rejowiec P. K. P. 
zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszym...

K s ią d z  A tw ksam dtar 0 s l« < » l  — Jastrząbka Nowa, p. Lisiagóra ad. Tarnów, 
żc natychmiast nie podziękowałem za otrzymany, towar — ale opOźnieniente owe dn się wytłumaczyć moim 
storn naprawdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło chęć przesłania Sz. Panu zamówienia i na po­
ję  powinno nastąpić wkrótce. Pozatem proszę Sziń. Puno o przysłanie mi...

Z tir te a  —ę Strzemieszezyce (Zagl. Dąbr.)
* * 0 0 0 * 0 4 OóóOOOóóóó Kooperatywom, Kółkom rolniczym i stowarzyszeniom specyalńe waw*’ la.
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